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rozszerza
nadzwyczajne uprawnienia rządni

również na Algierię

Zapowiedź wzmożenia walk przeciwko Algierczykom
PAlCiZ (PAP)

We wtorek po południu roz­
poczęły się obrady Zgromadze­
nia Narodowego, których — ze 
względu na wyjątkowe okolicz 
ności — oczekiwano we Francji 
ze szczególnym napięciem. For 
malny porządek dzienny obei- 
mował tylko jeden punkt: spra 
wę przedłużenia specjalnych 
pełnomocnictw rządu dotyczą­
cych Algierii. W istocie rzeczy 
jednak chodziło o sprecyzowa­
nie stanowiska nowego gabi­
netu wobec całokształtu skom­
plikowanej sytuacji politycz.nej 
zwłaszcza w związku z ponie­
działkową deklaracją gen. de 
Gaulle‘a.

Na wstępie posiedzenia za­
brał głos premier Pflimlin. 
Przemówienie jego odznaczało 
się niezwykle ostrożnym i po­
jednawczym tonem w stosun­
ku do organizatorów i sym­
patyków puczu algierskiego 
oraz prawicowych zwolenni­
ków reform ustrojowych we 
Francji. Ze słów premiera prze 
bijała wyraźna tendencja do 
maksymalnego uwzględniania 
ich żądań, co widocznie ma być 
środkiem zapewnienia obecne­
mu rządowi dalszej egzysten­
cji.

Premier Pflirńlin podkreślił 
najpierw konieczność przed­
łużenia nadzwyczajnych pełno 
mocnictw do walki z powsta­
niem w Algierii, przyznanych 
po raz pierwszy w roku 1956 
ówczesnemu premierowi Mol- 
letowi. Stwierdził on jednak 
że Izba nie może zając sie ta 
sprawą bez uprzedniego omó­
wienia sytuacji w Algierii.

Sytuacja ta jest według pre- 
miera ..nadal dwuznaczna” 
wobec czego „nie czas jeszcze 
na ostateczną ocene". W dal­
szym ciągu mówca oświadczył 
m. in.: „ruch, który objął Al­
gierię, jest wyrazem zdecydo­
wanej woli pozostania Francu 
zami, ożywiającej naszych ro 
daków. jednakże niektórzy atz' 
tatorzy dążyli do przekształć*- 
nia tego ruchu w bunt i nada­
nia mu praw:e i* rewolucyj­
nego charakteru.

W dalszym ciągu, nie wymtenia-

skina, aby przyspieszyć „godzinę 
zwycięskiego pokoju”, W tym celu 
rząd postanowił zwiększyć jeszcze 
bardziej stan liczebny wojsk w 
Algierii, oddać do dyspozycji tam­
tejszego dowództwa jeszcze więk­
szą ilość materiałów wojennych i 
opracować nowy plan operacji. Ce 
łem rządu jest, według Pflimlina, 
„nowa Algieria francuska, cieszą­
ca się równością praw w ramach 
całej wspólnoty”, ale przy zacho­
waniu „całkowitej jedności mię­
dzy Algierią a Francją.

W głosowaniu parlament 475 
głosami przeciwko 100 uchwa­
lił rozszerzenie nadzwyczaj­
nych uprawnień rządu rów­
nież na Algierię. Przeciwko u- 
stawie głosowali tylko posło­
wie skrajnie prawicowi. Ko­
muniści głosowali za ustawą, 
pragnąc za wszelką cenę unik­
nąć kryzysu i wzmocnić Repu­
blikę.

Pozostałe wiadomości z Frań 
cji podajemy na str. 2.

WE FRANCJI
Otoczony silnymi jednostkami 
policji gmach Zgromadzenia 

Narodowego.
Fot.

jąc żadnych nazwisk, PflimUn
oskarżył „buntownicze elementy” 
o to, że „nie wyrzekły się swo­
ich zamiarów”. Z drugiej strony, 
według słów premiera, do algier­
skich komitetów ocalenia publicz­
nego należy „pewna liczba osób 
które starają się wywrzeć miarku 
lący wpływ”, podczas gdy „ek«tre 
miści” chcą zapewnić triumf 
swych „wywrotowych planów *.

Armia francuska w Algierii 
stwierdził Pflimlin, „zapewri- 
łą porządek". W tym mieisc. 
premier określił przychylme 
postawę gen. Salana, naczene
go dowódcy 
zbrojnych.

Dużą wagę

algierskich sił

premier zdaje
się przywiązywać do sygnali­
zowanego w ostatnich dniach 
udziału części muzułmańskiej 
ludności Algierii w manifesta­
cjach na rzecz komitetu oca­
lenia publicznego i jego pro­
gramu. Zdaniem Pflimlina, e- 
wentualne wzmożenie się tych 
objawów współpracy muzułma 
nów z Francuzami może „zmie 
nić dane problemu algierskie­
go ■ Równocześnie jednak 
Pflimlin stwierdza, że działal­
ność powstańców algierskich 
bynajmniej nie osłabła. „Na­
cisk Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego trwa w 
tych samych rozmiarach i nad 
zwyczajne pełnomocnictwa są 
również niezbędne jak dotych­
czas.

Nowy rząd obiecuje wzmóc wal- 
$ Przeciwko powstańcom algier-
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pAKY2 (PAP)
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Rok XIV Wydanie AB

samorządu
robotniczego

Poznań, czwartek 22 V 1958 Nr 120 (4449)

W Moskwie obraduję
przedstawiciele partii komunistycznych

i robotniczych
krajów-członków Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

MOSKW A (PAP) fów rządów z udziałem mini-
DNIA 20 BM. ROZPOCZĘŁA SIE W MOSKWIE NARADA strów spraw zagranicznych i 

PRZEDSTAWICIELI PARTII KOMUNISTYCZNYCH I RO- ministrów obrony.
BOTNICZYCH KRAJÓW — CZŁONKÓW RADY WZAJEM­
NEJ POMOCY GOSPODARCZEJ.
W pracach narady uczestni­

czą przedstawiciele:
Albańskiej Partii Pracy — En- 

ver HOD2A, Mehmed SHEHU, 
Koleka SPIRO, Nchelia KICZO, 
Bechar SHTYLLA. Chasko ARIF.

Bułgarskiej Partii Komunistycz-

Ma por żalili były czarne chmury

Klęska
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Nie będę opisywał tego, co podwarszawskimi miejscowo-

nej — Todor ŻIWKOW, Anton JU 
GOW, Rajko DAMIANÓW, Peter 
PANCZEWSKI, Rusi CHRISTO- 
ZOW, Karlo ŁUKANOW.

Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji — Antonin NOVOTNY, 
Yiliam SIROKY, Jaromir DOLAN 
SKY, Otokar SIMUNEK, Bohumir 
LOMSKY.

Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności — Walter ULBRICHT, 
Otto GROTEWOHL, Heinrich 
RAU, Willi STOPH, Bruno 
LEUSCHNER, Otto WINTZER.

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Władysław GO­
MUŁKA, Józef CYRANKIEWICZ. 
Stefan JĘDRYCHOWSKI, Piotr 
JAROSZEWICZ.

Rumuńskiej Partii Robotniczej 
— GHEORGHIU DEJ, Chivu STOI- 
CA, Emil BODNARAS, Leontiu 
SALAJAN, Alexandru BARLA- 
DEANU, Avram BUNACIU, Marin 
GASTON;

Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos KADAR, 
Antal APRO, Geza REVESZ, Ar- 
pad KISS;

Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — Nikita CHRUSZ­
CZÓW, A. MIKOJAN, A. KIR»- 
CZENKO, E. KOZŁOW, I. KOŹ­
MIN, F. KABANOW, M. CHRUNI 
CZEW.

W pracach narady blorą także 
udział zaproszeni przedstawiciele: 
Partii Pracy Wietnamu — Nguyen 
Zuj Czin, Nguyen Van Czan, Dang 
Vlet Tssy.

Komunistycznej Partii Chin -

Aleksander Zawadzki 
wśród społeczeństwa 

Warmii i Mazur
OLSZTYN (PAP)
19 bm. przybył na War­

mię i Mazury przewodni­
czący Rady Państwa — A- 
leksander Zawadzki.

Aleksander Zawadzki u- 
dał się do Fromborka, gdzie 
spotkał się z działaczami 
miejscowymi, którzy zapo­
znali go z aktualnymi spra­
wami odbudowy tego mia­
steczka.

W Braniewie przewodni­
czący Rady Państwa odbył 
rozmowy z przedstawiciela­
mi Prezydium PRN, a na­
stępnie udał się do Lidzbar­
ka Warmińskiego.

20 bm., w drugim dniu 
pobytu na Warmii i Mazu­
rach, przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za- | 
wadzki odbył w Prezydium | 
WRN w Olszlynie konfe­
rencję z przedstawicielami 
władz wojewódzkich, po­
święconą przygotowaniom 
do obchodu 550-lecia bitwy 
pod Grunwaldem.

Dzisiaj nos edzen e Selma
Projekt ustawy 
o źródłach dochodów 

rad narodowych - 
na sesji wiosennej

WARSZAWA (Radio)
Dzisiaj odbędzie się pierwsze 

posiedzenie plenarne Sejmu. 
Obecna sesja nie zapowiada 
może tak wyczerpujących ob­
rad, jak poprzednia, której 
lwią część stanowiła długo­
trwała debata nad budżetem 
i planem, ale rząd wniósł już 
do laski marszałkowskiej kil­
kanaście projektów ustaw i 
spodziewane są jaszcze dalsze.

Tak, jak się już teraz można 
zorientować, na tej sesji Sejm 
zajmie się całym zespołem ak­
tów prawnych, dotyczących 
polityki mieszkaniowej. Sporo 
też czasu poświęci nader ob­
szernemu projektowi ustawy 
o spółdzielniach, stanowiącej 
kodyfikację wszelkich spół­
dzielczych problemów.

Sejm ma też w czasie tej 
sesji rozpatrzyć ustawę o kon­
cesjonowaniu rzemiosła i han­
dlu, projekt ustawy z dzie­
dziny finansowej, dotyczący 
między innymi nowego syste­
mu budżetowania i — rzecz 
nader ważna — projekt usta­
wy ustalającej źródła docho­
du dla rad narodowych i zwię­
kszające tym samym samo­
dzielność ich gpspodarowania.

Materiału — jak widać — 
sporo. Można więc przypusz­
czać, że obecna sesja sejmowa 
nie skończy się wcześniej, niż 
w drugiej połowie czy też pod 
koniec lipca.

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia obejmuje sześć punk­
tów, w tym kilka sprawozdań ko­
misji o rozpatrzonych przez nie 
projektach ustaw, przedłożonych 
Sejmowi już do uchwalenia. Wśród 
nich znajdują się: projekt ustawy 
zaostrzający kary za tak zwane 
czyny chuligańskie, pierwszy z 
projektów ustaw, dotyczących 
spraw mieszkaniowych, a miano­
wicie o działkach budowlanych 
dla domków jednorodzinnych, 
wreszcie dwa projekty ustaw do­
tyczących rolnictwa: o gospodar- 

’ ce terenami torfowymi i popiera­
niu melioracji wodnych dla po­
trzeb rolnictwa. Ponadto Sejm roz 
patrzy projekt ustawy o rzeczni­
kach patentowych i zapozna się z 
projektem ustawy o rozliczeniach 
pieniężnych jednostek gospodarki 
uspołecznionej.

Br Jerzy Młodziejowski pisze znad Wełtawy

widziałem. Żadne pióro 
zrekonstruuje potwornych 
doków. Sprzed kilkunastu 
pamiętamy zagładę ludzi. 
Nowym Mieście, w Rawie

nie ściami narosła fala plotek i 
wi- nieścisłych wiadomości. Słowa, 
lat drukowane poniżej zawierają,

Czen Jun, Li 
Chuang.

Partii Pracy 
Ten Ir Len, Li

Fu-czun, Jeh Czl-

Korei — Kim Ir 
Den Ok.

Trzynasta „Praska Wiosna"
W 

Ma
zowieckiej widziałem śmierć 
martwych przedmiotów — lu­
dzie pozostali żywi.

Niech pozostaną więc suche 
fakty, niech mówią same za 
siebie, powiedzą wam praw­
dę.

Wokół huraganu, który w 
czwartek i piątek szalał nad

wyłącznie sprawdzone infor­
macje. Jako punkt obserwacji 
wybrałem Nowe Miasto.

Mongolskiej Partii Ludowo-Re 
wolucyjnej — Damba Daszijn, Cen 
de Lubsaneerengijn

Konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze 
PZPR
w Zakładach,, H. Cegielski”

POZNAN (PAP)
W Zakładach Metalowych 

„H. Cegielski" w Poznaniu za 
kończone już zostały wybory 
do nowych egzekutyw oddzia­
łowych i podstawowych organ’ 
zacji partyjnych Obecnie od­
bywają się konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze komite­
tów fabrycznych w czasie któ 
rych wybierani są delegaci na 
ogólnozakładową konferencje
wyborczą.

Pierwsza 
była się w 
/ udziałem

taka konferencja od- 
fabryce wagonów W-ł 
74 delegatów reprezen-

tujących ponad 400 członków pat 
tii. W konferencji tej wziął udział
1 sekretarz KW PZPR 
KRASKO, który Jest

Wincenty 
członkiem

TAJFUN NADCHODZI
Naoczny świadek stwierdza:
— Na horyzoncie kłębiły się 

czarne, deszczowe chmury. W 
pewnym momencie (była to 
godzina 18.20) chmury formują 
się w kształt stożków, węż­
szym końcem skierowanych ku 
ziemi. W miejscu zetknięcia z 
ziemią kurz, przedmioty unie­
sione w powietrze. Tajfun zbli 
ża się z błyskawiczną szybko­
ścią. Zapada ciemność. Brzęk 
szyb wybijanych gradem wiel­
kości włoskich orzechów, prze­
raźliwy szum, trzask blachy 
zrywanej z dachów.

Ostatnie spostrzeżenie nasze 
go obserwatora:

— Trzy metry nad ziemią — 
20°-litrowa, metalowa beczka 
po oleju. Potem rzuciło mnie 
o ziemię, zemdlałem.

W autobusie „San”, stoją­
cym na Placu Wolności w No­
wym Mieście, 35 pasażerów, u 
tym 23-osobowa wycieczka 
dzieci. „San” przelatuje około 
10 metrów w powietrzu, przez 
następne 15 toczy się po zie­
mi. Z wybitych okien płynie 
krew. 34 osoby ranne, kierow­
ca zabity. 14-1etni Stanisław 
Gałecki — porwany przez hu­
ragan z wozu, którym wracał 
do miasta — ranny. Druga o- 
fiara kataklizmu, który trwał 
? minuty.

24 maja br.
narada szefów
rzqdów państw
Układu Warszawskiego

MOSKWA (PAP)
Rządy państw-stron Układu 

Warszawskiego postanowiły 
zwołać na dzień 24 maja 1958 
roku w Moskwie naradę Poli­
tycznego Komitetu Doradcze­
go państw stron Układu War 
szawskiego na szczeblu sze-

organizacji partyjnej w W-3.

W tajnym głosowaniu wybra 
no nowy 11-osobowy kom’tet 
fabryczny.

POMOC
W piętnaście minut potem 

na miejscu znajdują się już
(Ciąg dalszy na str. 2)

Prezydium WRN 
finansuj 
działalność naukową

Onf, wł.)
Ostatnio Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu powzięło decyzję 
przyznania 100.000 zł poważ­
nej placówce naukowej — In­
stytutowi Zachodn. Znaczna 
fa kwota umożliwi IZ dalsze 
rozwijanie działalności wy­
dawniczej.

Równocześnie Prezydium 
WRN przyznało 50.000 zł Od­
działowi Poznańskiemu Pol­
skiego Towarzystwa History­
cznego na sfinansowanie waż­
nych prac naukowych oraz 
5.000 zł na podobne cele dla 
katedry kultury materialnej 
Uniwersytetu im. Adama Mic-
kiewicza. (pż)

w Pradze zaczął się sław- 
’ ny w świecie festiwal 

muzyczny — „Praska Wio­
sna”. Jest trzynastym z rzę­
du, a tego roku poświęcono 
go twórczości Leosza Janacz- 
ka. Ponieważ w sierpniu br. 
minie 30 lat od jego śmierci 
— postanowiono w tutejszym 
świecie muzycznym odbyć spe 
cjalną konferencję muzykolo­
giczną w październiku (w 
Brnie morawskim, gdzie Ja- 
naczek spędził znaczną część 
życia) — zaś tegoroczne „Ja­
ro” wypełnić wszystkimi (o 
ile się da!) kompozycjami au­
tora znanej i nad Wartą „Je- 
nufy”.

Jestem w Pradze na festi­
walu po raz trzeci. Przyjecha 
łem na zaproszenie Symfonicz 
nej Orkiestry Miasta Pragi — 
której szefem jest dr Wacław 
Smetaczek. Mieszkam w ma­
łym domku wśród lasu kwit­
nących właśnie jabłoni., Do­
mek stoi tuż nad 200-metro- 
wym urwiskiem, wprost nad 
Wełtawą. Za dnia szarzeje mi 
pod stopami olbrzymie mia­
sto — nocą, gdy wracam z 
koncertów lub opery, widzę 
dziesiątki tysięcy świateł, u- 
kładających się, niby lśniący 
plan niewidzialnego miasta. 
Przyjechałem w sobotę, 10 
maja; na dworcu oczekiwali 
mnie przyjaciele- którzy, mi­
mo mnóstwa zajęć muzycz­
nych, znaleźli chwilkę czasu 
na wzajemne powitanie. Na­
stępnego dnia zaczął się festi­
wal. I równocześnie na niebo 
wyjrzało pełne słońce — zro­
biło się ciepło, nawet gorąco.

Jeden z najstarszych uniwer­
sytetów europejskich powstał 
w Pradze. Założył go sławny 
król czeski, Karol IV. Szcze­
gólnie ważne uroczystości od­
bywają się w uniwersyteckiej 
auli. Zupełnie odmienna od

poznańskiej. Bardzo wysoka i 
raczej wąska, a długa. Dzięki 
świetnej radiofonizacji, sły­
chać każdy oddech prelegen­
ta, każdy ton skrzypka. Przed 
trzema zwięzłymi przemówie­
niami otwarto oficjalnie 
„Wiosnę” pięknymi fanfara­
mi, napisanymi przez Otokara 
Jeremiasza na zespół trąbek, 
puzonów i kotłów! Jak to 
wspaniale brzmi! Jak uroczy­
sty nastrój wprowadza! Mów­
cy oddali cześć Janaczkowi i 
z kolei zabrzmiała muzyka je 
go drugiego kwartetu smycz­
kowego. Grał znakomity ze­
spół kameralny z Brna: „Ja- 
naczkowy Kwartet”. Grali z 
pamięci tę bardzo trudną i 
skomplikowaną muzykę. Jana 
czek komponował to dzieło na 
krótko przed śmiercią. Mając 
lat 75 — zakochał się w pew­
nej (młodej wówczas) kobie­
cie. Serdeczne i gorące uczu­
cie przeniósł w swą muzykę. 
Kwartet nazwał sam „Lista­
mi poufnymi” i zamknął w 
tej partyturze swą namięt­
ność, ale i uspokojenie rów­
nocześnie.

Uroczystość inauguracji 
swym układem dowiodła wiel 
kiego taktu i umiejętności ko 

(Ciąg dalszy na str. S)

W Zjazdu ZKJ
Artykuł
„Trybuny Ludu"
w „Prawdzie”

MOSKWA (PAP)
Wczorajsza „Prawda” opubli 

kowała tekst artykułu „Trybu­
ny Ludu“ pt. „W sprawie VII 
Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii".



Francja w dniach kryzysu Rezolucje VIII Zjazdu 
socjaldemokracji NRF

„Nie“ — bez 
zatrzaśnięcia drztui

Jak można się było spodzie­
wać, W. Brytania w swej no­

cie przekazanej rządowi polskie­
mu, ustosunkowała się negatyw­
nie do polskiego planu dezatomi- 
zacji Europy Środkowej.

Jako główny argument, skłania­
jący W. Brytanię do odrzucenia 
polskiego planu, wysuwa się groź­
bę „uwiecznienia” podziału Nie­
miec, a także rzekomą przewagę 
klasycznych sił zbrojnych bloku 
wschodniego.

Jednakże z treści i tonu noty wy 
nika, że W. Brytania zostawia 
otwarte drzwi dla dalszej wymia­
ny poglądów na temat odprężenia 
w Europie i że liczy się z zamia­
rem wysunięcia własnych propozy­
cji w tej sprawie.

Pewnym potwierdzeniem takie­
go stanowiska W. Brytanii wobec 
planu Rapackiego był przebieg de­
baty w Izbie Gmin na temat noty 
do rządu polskiego. „Czy jest ko­
rzystne — pytał Bevan — iż tego 
rodzaju propozycje, jak plan Ra­
packiego, są odrzucane przed od­
byciem konferencji na najwyż­
szym szczeblu? Jeśli nadal będzie­
my tak postępować, to droga do 
konferencji będzie usłana całą se­
rią podobnych „odrzuceń”. Wów­
czas — oczywiście — niemal nic 
nie pozostanie do przedyskutowania 
na konferencji szefów rządów, gdy 
dojdzie ona do skutku”.

Minister Lloyd przyznał, że wy­
powiedź Bevana zawiera elementy 
godne uwagi i dodał, że decyzja 
rządu na temat planu Rapackiego 
zapadła w wyniku presji ze strony 
tych, którzy wypowiadają się prze 
ciwko temu planowi.

„Sądzę — dodał Lloyd — że gdy 
pan Bevan przestudiuje tekst od­
powiedzi brytyjskiej, przesłanej 
rządowi polskiemu, to uzna, że jej 
treść ma charakter konstruktyw­
ny”.

Oczywiście nikt nie twierdzi, że 
plan Rapackiego przedstawia w 
sobie, jakaś formę doskonałości. 
Jest to plan do dyskusji 1 każda 
konstruktywna kontrpropozycja, 
będzie mile widziana. Ale, jak do­
tychczas, żadnych kontrpropozycji 
nie ma.

Walka
o „skrzyżowanie 

dróg“

W powodzi materiałów napły­
wających ostatnio z Francji, 

na dalszy nieco plan zeszły wyda­
rzenia, jakie rozgrywają się w Li­
banie.

Mały ten kraj arabski (10.400 km 
kw., 1,5 min mieszkańców) posia­
da we współczesnym świecie nie­
zwykle ważną pozycję. Bejrut — 
stolica Libanu — jest największym 
ośrodkiem handlowym i finanso­
wym świata arabskiego. Jest to po 
za tym jedyny kraj arabski, gdzie 
analfabetyzm jest prawie niezna­
ny.

Najważniejsze jednak jest poło­
żenie geograficzne tego kraju. 
Przez Liban przebiega bowiem je­
den z największych rurociągów 
świata, łączący pola roponośne 
Iraq Petroleum Co. z położonym 
nad Morzem Śródziemnym Tripo- 
llsem. „Kto panuje nad tym skrzy 
żowaniem dróg — pisał niedawno 
„New York Post” — ten posiada 
klucz do Bliskiego Wschodu”.

Właśnie o to „skrzyżowanie 
dróg” rozpętała się zacięta wal­
ka. Gwałtowne starcia zbrojne, ja 
kie od szeregu dni rozgrywają się 
w Libanie, poprzedzone były trwa 
jącą od szeregu miesięcy napiętą 
sytuacją wewnętrzną. We wrze­
śniu br. upływa 6-letnla kadencja 
prezydenta Chamouna — zaufane­
go „człowieka Londynu”, który za 
mierzą przedłużyć swoje urzędowa 
nie o dalsze 6 lat. Chamoun wraz 
ze swym premierem Sami-es-Sol- 
h’em 1 przyjacielem Dullesa — mi­
nistrem spraw zagranicznych Ma­
likiem, jako pierwszy przyjął dok­
trynę Eisenhowera ze wszystkimi 
jej politycznymi i militarnymi na­
stępstwami.

Na płaszczyźnie walki z proame- 
rykańską polityką rządu powstała 
w Libanie szeroka opozycja, obej­
mująca bardzo różne środowiska i 
orientacje polityczne. Chcąc zata­
mować wzbierającą falę oburze­
nia 1 protestów — prezydent Cha­
moun zapowiedział wezwanie 
wojsk amerykańskich na wypadek 
rozruchów, wzmocnił garnizony 
wojskowe 1 wprowadził godzinę 
policyjną. Wszystko to wywołało 
jeszcze większy gniew narodu. Do 
szło do gwałtownych demonstracji 
antyrządowych i antyamerykań- 
skich, które przekształciły się w 
krwawe walki z wojskiem i poli­
cją. Na ulicach miast pojawiły się 
barykady. Rurociąg naftowy zo­
stał uszkodzony.

Rząd USA zaniepokojony takim 
biegiem wydarzeń, zapowiedział 
natychmiastowa wysłanie transpor 
tu broni do Libanu. Jednocześnie 
jednostki floty amerykańskiej roz 
poczęły „manewry” w pobliżu wy­
brzeży libańskich/Nie robi się rów 
nież tajemnicy /z możliwości wy­
lądowania W razie potrzeby — 
wojsk amervkańskich na teryto­
rium Libanu.

Wobec groźby jawnej interwen­
cji, w wewnętrzne sprawy tego 
kraju, agencja TASS ogłosiła o- 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że ZSRR nie zgodzi się na inge­
rencję mocarstw zachodnich w 
sprawy Libanu.

Ostatnie doniesienia z Bejrutu 
nie wyjaśniają jeszcze całkowicie 
sytuacji. Wydaje się jednak, że Li­
ban. który do tej pory stał nieco 
na uboczu antyimperialistycznego 
ruchu panarabskiego, włączył s;ę 
w jego łożysko i że ta wspólna siła 
może dokonać nowych zmian ukła 
du stosunków w tym rejonie.

F. B.

Rząd zapowiada reformę konstytucji
PARYŻ (PAP)

We wtorek w godzinach przedpołudniowych odbyło się 
w Pałacu Elizejskim trzy i półgodzinne posiedzenie rzą 
du francuskiego pod przewodnictwem prezydenta Repu-
bliki — Renć Coty.

Po posiedzeniu minister in­
formacji — Albert Gazier, od­
czytał następujący komunikat:

„Rząd stwierdza, że lud­
ność swym spokojem i dyscy 
pilną wyraziła zaufanie rzą­
dowi Republiki — obrońcy 
praworządności republikań­
skiej i jedności narodu.

Środki ostrożności, podję­
te przez rząd, pozwoliły u- 
nieszkodliwić działania eks­
tremistów prawicowych 1 
nie dopuścić do przygotowy 
wanych przez nich aktów 
przemocy.”
Rząd stwierdza w swym ko­

munikacie, że z całego kraju 
oraz z Algierii napływają de­
klaracje ludności, podkreśla­
jące przywiązanie do Republi­
ki i jej władz legalnych.

Rząd postanowił opracować w 
najkrótszym czasie projekt refor­
my konstytucji, mający na celu 
wzmocnienie autorytetu władzy 
wykonawczej. Projekt ten rząd 
przedstawi niebawem Zgromadze­
niu Narodowemu.

Nacisk kolonizatorów 
na Algierczyków

PARYŻ (PAP)
Przedstawiciele Algierskiego 

Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego opublikowali tu komu­
nikat, w którym dementują 
informacje prasy francuskiej, 
jakoby obywatele algierscy 
dobrowolnie uczestniczyli w 
demonstracjach kolonizatorów 
w Algierii.

Komunikat stwierdza, że Al 
glerczyków „przemocą wysyła 
się w samochodach ciężaro­
wych i terroryzuje ich”.

Zwolennicy kolonializmu — gło­
si komunikat — nie mogą zmienić 
istniejącej sytuacji. Inspirując a- 
wanturnlczy pucz militarny mogą 
oni tylko pomóc do otwarcia oczu 
narodu francuskiego i spowodo­
wać mobilizację wszystkich sił re­
publikańskich, które uważały do­
tychczas, że powinny popierać 
kolonializm.

Czystka w armii
indonezyjskiej

PARYŻ (PAP)
Szef indonezyjskiego sztabu 

generalnego, gen. Nasution, o- 
świadczył w orędziu do armii 
z okazji „dnia przebudzenia 
narodowego", obchodzonego ja 
ko święto narodowe, iż armia 
indonezyjska postanowiła o- 
czyścić swe szeregi z wszel-
kich elementów wrogich 
dowi i siłom zbrojnym

Manifestacje 
anlyatomowe 
studentów 
w 10 miastach NRF

rzą-

BONN (PAP)
Na dziesięciu uniwersyte­

tach i wyższych uczelniach 
Republiki Federalnej i Berli­
na Zachodniego odbyły się ze­
brania przeciwko zbrojeniom 
atomowym rządu federalnego. 
Wiadomość tę podały 19 maja 
„studenckie koła robocze prze­
ciwko zbrojeniom atomowym". 
Wiadomość głosi, iż studenci 
w poczuciu obowiązku obywa­
telskiego ostrzegają przed fa­
talnymi następstwami uchwa­
ły Bundestagu z 25 marca br.

Wiece i zebrania studentów od­
były się w Berlinie Zachodnim, 
Bonn, Brunświku, Frankfurcie nad 
Menem, w Getyndze, Heidelbergu, 
w Marburgu, Monachium, Mun­
ster i Tiibingen.

Claude Roy 
chce ponownie 
wstąpić do FPK

PARYŻ (PAP)
Pisarz francuski — Claude Roy, 

który podczas wydarzeń na Wę­
grzech wystąpił z partii komuni­
stycznej, złożył obecnie podanie 
o ponowne przyjęcie do KPF. 
Podkreśla on w swym podaniu, że 
sytuacja we Francji 1 troska o lo­
sy demokracji narodu i ojczyzny 
podyktowały mu ten krok.

wczoraj list jaki tydzień temu 
wystosował b. premier Bidault 
do generała de Gaulle‘a prosząc 
go o interwencję w celu roz­
wiązania obetnego kryzysu po­
litycznego we Francji.

Jest już dość późno — pisze 
m. in. Bidault — nie znaczy to 
jednak, że jest za późno. Nie 
traćmy nadziei uratowania

Ollenhiuer łagodzi ostrość przemówień w dyskusji

Pogłoski o podziemiu 
faszystowskim

GENEWA (PAP)
Według wiadomości zamie­

szczonych przez wtorkową 
prasę genewską, dymisjono­
wany generał francuski Lio- 
nel Chassin organizuje obec­
nie nielegalny ruch w połud­
niowej Francji. Prasa genew­
ska opierając się na pewnych 
źródłach francuskich twierdzi, 
że nad południową Francją po 
jawiły się samoloty, które zrzu 
cały ulotki wzywające lud­
ność do obalenia rządu.

Wiadomości te nie uzyska-

BONN (PAP)
O wiele konkretniejsza od 

przemówienia Ollenhauera na 
VIII Zjeździe socjaldemokra­
cji NRF była żywa dyskusja, 
jaka wywiązała się nad refe­
ratami. Koncentrowała się ona 
na trzech zasadniczych zagad­
nieniach: na sprawie ograni­
czenia zbrojeń i akcji przeciw­
ko zbrojeniom atomowym 
NRF, stosunku SPD do wyda­
rzeń w Algierii oraz wokół za­
sadniczej ideologicznej posta­
wy SPD.

W przemówieniu końcowym 
przewodniczący partii — Ollen 
hauer usiłował złagodzić o- 
strość niektórych przemówień, 
zwłaszcza wysunięte przez de­
legata Berlina Steina żądanie 
zastosowania strajku general­
nego w walce przeciwko zbro­
jeniom atomowym. Ollenhauer 
oświadczył: „Bardzo łatwo jest 
mówić o akcji pozaparlamen­
tarnej, o wiele trudniej jest ją 
zorganizować'1. SPD pragnie 
się trzymać drogi parlamentar­
nej.

Po dyskusji przyjęto szereg 
rezolucji, a mianowicie: wnlo-

sek domagający się wszczęcia 
natychmiastowych rokowań 
między Wschodem i Zachodem 
w sprawie etapowego kontro­
lowanego ograniczenia zbrojeń 
w dziedzinie broni atomowej i 
konwencjonalnej oraz utworze 
nia stref rozrzedzonych zbro­
jeń, przede wszystkim w Euro­
pie, gdyż — jak stwierdza się 
—■ postęp na drodze do rozbro­
jenia i odprężenia ułatwi tym 
samym rozwiązanie zagadnie­
nia zjednoczenia Niemiec. Jed­
nomyślnie przyjęto także rezo­
lucję zawierającą ataki na 
NRD.

Film radziecki 
„Lecą żurawie" 
zdobył złotą palmę 
W Cannes

PAR} 7. (PAP)

ły dotychczas oficjalnego 
twierdzenia.

Rozkaz do fioły
PARYŻ (PAP)
Wiceadmirał Charles Gell,

po-

do-
wódca floty francuskiej w Algie­
rii, wydał we wtorek rozkaz, w 
którym wzywa flotę do bezwzględ 
nego posłuszeństwa wobec genera­
ła Salana. Rozkaz kończy się ha­
słami: „Niech żyje Algieria fran­
cuska!”, „Niech żyje Francja!"

Gen. Salan kreuje

na
de GauRe'a

„zbawcę" Francji
PARYŻ (PAP)
We wtorek na jednym z najwięk-

szych placów Algieru odbył 
wiec, na którym przemawiał 
czelny dowódca francuskich 
zbrojnych w Algierii generał

się 
na- 
sił 

Sa-
lan. Nawiązując do ostatniego o- 
świadczenia de Gaulle’a, mówca 
podkreślił, iż słowa generała budzą 
olbrzymie nadzieje przywrócenia 
jedności narodowej. De Gaulle — 
mówił Salan — to człowiek, który 
w ciężkich chwilach jakie przeży­
wa kraj wskazuje drogę „zbawie­
nia”.

Następnie przemówił b. guber­
nator Algierii — Soustelle, który 
domagał się integracji muzułmań­
skiej ludności Algierii z zamieszku 
jącą tam ludnością francuską.

Zebrany na wiecu tłum wznosił 
okrzyki na cześć de Gaulle’a i Sa- 
lana.

Bidault prosi de GauHe'a 
o interwencję

PARYŻ (PAP)
Prawicowy tygodnik francu­

ski „Carrefour" opublikował

We Włoszech

Wymowny rysunek z brytyj­
skiej gazety „Daily Worker''.

kraju przed niebezpieczeń­
stwem.

Bidault zastrzega się, 
liście tym nie występuje 
mieniu swej partii MRP.

iż 
w

w

Maroko żąda wycofania 
wojsk francuskich

PARYŻ (PAP)
Dr el Kohen, minister pełno­

mocny, charge d‘ affaires am­
basady Maroka we Francji zo­
stał na własną prośbę przyjęty 
przez sekretarza generalnego
francuskiego ministerstwa
spraw zagranicznych Joxe‘a. 
Kohen przekazał pilną notę 
swego rządu domagającą się 
wycofania wojsk francuskich 
z Maroka środkowego.

Ludność przepędziła 

faszystowskiego 
generała

RZYM (PAP)
Ludność Cuneo, prowincji 

odznaczonej najwyższym zło­
tym medalem wojskowym za 
walki partyzanckie, nie do­
puściła do wiecu zwołanego 
przez faszystów. Na wiecu miał 
przemawiać gen. Battisti, któ­
ry w okresie okupacji hitle­
rowskiej był dowódcą dywi­
zji faszystowskiej.

Kolsdze Władysławowi Michalskiemu 

z powodu śmierci Małki wyrazy współczucia

składają

Współpracownicy

W ZWIĄZKU Z SYTUACJĄ 
W ALGIERII?

Pogotowie alarmowe 
wojsk amerykańskich 
w NRF

BONN (PAP)
Jednostki stacjonującej w 

Niemczech Zachodnich siód­
mej armii amerykańskiej oraz 
stacjonująca w okolicach Mo­
nachium i Augsburga jedena­
sta dywizja spadochroniarzy 
amerykańskich znajdują się 
w stałym pogotowiu alarmo­
wym. Są one gotowe do opusz­
czenia w każdej chwili miejsc 
zakwaterowania. Agencja DPA 
przypuszcza, że wojska, ame­
rykańskie w Bawarii zostały 
postawione w stan alarmowy 
w związku ze sytuacją w A- 
fryce Północnej.

Na początku były czarne chmury
(Ciąg dalszy ze etr. 1) 

zaalarmowane jednostki woj­
skowe. Pomoc jest natychmia­
stowa i skuteczna. Kursują ka 
retki pogotowia, lżej rannych 
wymoszczone słomą autobusy 
odwożą do szpitali w Opocz­
nie, Radomiu i Grójcu. Szpita­
le w Rawie i Skierniewicach 
zajęte przez ofiary czwartko­
wego huraganu.

Sobota. Przyjazd przedsta­
wicieli Min. Obrony Narodo­
wej, WRN-u, prasy, kroniki 
filmowej, radia. Pierwsze ob­
serwacje strat.

Niedziela. Rano konstytuuje 
się Społeczny Komitet Pomocy
przy Prez. 
— narada 
Rawskiej, 
wypłacone

MRN. Wieczorem 
z posłem Ziemi 
Pierwsze zasiłki 

przez PZU.
Zagęszczanie mieszkań, pier­

wsze interwencje milicji, re­
mont budynku MRN-u. Żoł­
nierze i brygady robotnicze 
pracują dzień i noc.

STRATY
W czwartek, dokładnie 

godziny przed huraganem 
Nowym Mieście, szaleje on

2^

w
Rawie Mazowieckiej, a w so­
botę znów ok. godz. 18, nawie - 
dza Mińsk. W Rawie uszko­
dzonych 50 proc, domów, 20 
rodzin bez dachu nad głową

Wieś Dziurchioły pod Rawą: 
z 50 — ocalało 9 chałup.

Kilkadziesiąt osób rannych. 
W Brzo.stowicach pozostały 
resztki śolan domów. Szczątki 
dachójv rozrzucone w promie­
niu 2 km.

Zwalone pokotem lasy, wsźę 
dzie przerwana łączność i do­
pływ prądu. Wśród resztek do 
mostw - gospodarze, zalane 
Izami kobiety.

Ludność obu miast znajduje 
się w stanie silnej depresji ner 
wowej. Ukazanie się na hory­
zoncie ciemniejszej chmurki 
powoduje masową ucieczkę do 
piwnic. Straty ogólne oblicza 
się na ponad 250 min zł. Około 
150 rodzin bez dachu nad gło­
wą.

Najwyższą nagrodę na festi­
walu w Cannes — złotą palmę 

i— otrzymał film radziecki 
| „Lecą żurawie". Pierwszą na- 
; grodę za film krótkometrażo- 
wy przyznano Francji zu film 
„Sekwana spotyka się z Pary­
żem", wyreżyserowany przez 
Jcris Ivensa i film „Gioconda" 
w reżyserii Henri Grela i Jean 
Suyeux.

Poza tym specjalną nagrodę 
przyznano filmowi „Mój wu­
jek" w reżyserii Francuza 
Jacąues Tati.

Walki trwają

Do dziś nie stwierdzono osta 
tecznie dokładnej liczby ofiar 
kataklizmu.

Liczby mówią same za sie­
bie. To pozostałość huraganu, 
który w sumie, w ciągu 3 dni 
trwał nie więcej niż 20 minut 
Ponad 200 tys. zł strat przypa­
da na 1 sekundę.

Fakty nie wymagają komen 
tarzy.

CO DALEJ?
Zastępca szefa Urzędu 

Ministrów, wicemin. J. 
czorek, dokonał lustracji 
scowości nawiedzionych

Rady 
Wie? 
miej- 

kię-
ską. Prezes Rady Ministrów 
przeznaczył poważne kredyty 
na odbudowę zniszczonych nie 
ruchomości. Min. Finansów 
przeznaczyło na pomoc doraź­
ną 5 min zł.

Ludność zniszczonych miei 
scowości czeka na pomoc, któ 
ra powinna przyjść od całego 
społeczeństwa. Potrzebne są 
przede wszystkim ekipy bo 
dowlane zaopatrzone we wk 
ne materiały. Potrzebni są lu­
dzie do pracy, pieniądze. Wie­
rzymy, że apel ten nie pozo­
stanie bez echa.

Nieszczęśliwi czekają.
Andrzej BAJKOWSKI

Libanowi 
zagraża nadal 
obca interwencja

KAIR (PAP)
Według ostatnich doniesień 

z Libanu w czasie 11-dniowych 
walk w tym kraju miało zgi­
nąć około 200 osób. Liczba ran­
nych jest trudna do ustaleni*

Walki między powstańcami 
a wojskami rządowymi trwają.

We wtorek w dzielnicy Bej­
rutu — Basta, która opanowana 
jest przez powstańców odbyła 
się narada przywódców po­
wstania. Narada odbywała się 
pod hasłem: „Będziemy wal­
czyć aż do upadku reżimu Cha- 
mouna".

Przywódca opozycji libań­
skiej — Saib Salam oświadczył, 
że patrioci libańscy kontynuo­
wać będą tak długo walkę, aż 
Chamoun ogłosi swą bezwa­
runkową dymisję. „Nie pój­
dziemy na żadne kompromisy" 
— powiedział Salam.

W całym Libanie trwa nadal 
strajk powszechny.

Groźba interwencji zewnętrznej 
zagraża Libanowi nadal. VI fioł® 
amerykańska, jak również okręty 
brytyjskie operują w pobliżu wy­
brzeży libańskich. Wojska spado­
chronowe USA na Morzu Śród­
ziemnym zostały wzmocnione. RO* 
począć się miały przygotowania 
do ewentualnego wylądowania 
wojsk amerykańskich w Libanie,

Zmrok
w.., południe

MOSKWA (PAP)
Niezwykłe zjawisko miało miej­

sce dnia 19 bm. w Stalino 1 jego 
okolicach. Około południa zapad! 
nagle zmrok. Zrobiło się tak ciem 
no, że we wszystkich domach lu­
dzie pozapalali światła, a kierow­
cy samochodów, trolejbusów i mo 

' torniczy tramwajowi musieli po- 
włączać latarnie.

Zdaniem meteorologów, w tym 
czasie nad terytorium obwodu sta 
lińskiego nadciągnęły z zachodu 
chmury, w których zaobserwowa­
no pomieszanie mas powietrza po 
łacnego i tropikalnego. Ciepłe po­
wietrze z dużą zawartością wilgo­
ci dosięgło wysokości 11—12 km 
tworząc kłębiaste deszczowe chmu 
ry do tego stopnia gęste, że pro­
mienie słoneczne nie mogły prze­
bić się przez nie. Zrobiło się ciem­
no jak wieczorem. W odległości 
kilku metrów ledwie można było 
rozróżnić sylwetki ludzi. Jedno­
cześnie szalała burza. Po 15 minu­
tach niebo przejaśniło się i nastał 
normalny dzień.

W LIBII POWSTAĆ MA 
RZĄD ALGIERSKI 

Bliskowschodnia agencja MEN 
donosi, iż w najbliższych dnia0*1 
spodziewane jest utworzenie wTry 
polis w’ Libii „wolnego rządu al' 
gierskiego”. Miasto Trypolls M" 
łoby tymczasową siedzibą leS° 
rządu.

BUDOWA WIELKIEJ 
ELEKTROWNI W CHINACH 

Na rzece Hun-kiang w Chinach 
rozpoczęto budowę elektrowni wod 
nej o mocy 290 tys. KW. Rzekę W 
przegrodzi zapora o długości 581 
m i wysokości 102 m. Powstanie 
tu zbiornik wodny o objętości o* 
kolo 8,3 miliarda m’.

URLOP PREMIERA NEHRU
We wtorek premier Indii — Neh 

ru, opuścił Delhi, udając się na 5- 
tygodniowy urlop w Himalaje- " 
Większą część swego urlopu w H 
malajach Nehru spędzi na prze' 
chadzkach, wspinaczkach, w 
rych towarzyszyć mu będzie c^r‘ 
ka — Indira Ghandi.
NOWY SUKCES KOMUNISTÓW 

W KERALA
W wyborach uzupełniających do 

parlamentu stanu Kerala (indieh 
które odbyły się 19 bm„ zwyciy 
żyła kandydatka Partii Komun^ 
stycznej — Rosanna Punnose. '



Przpd konferencjami

samorządu robotniczego

Wzbogacona demokracja
wewnątrzzakładowa

Sukcesywnie ogłaszane przez 
naszych statystyków coraz 

bardziej szczegółowe analizy 
i zestawienia, potw.erdzają oce 
nę, iż bilans roku 1957 wypadł 
dla naszego przemysłu dość 
pomyślnie. Między innymi tak 
czuły barometr jak wskaźnik 
wzrostu wydajności pracy syg 
nalizuje, iż w końcu ubiegłego 
roku nastąpiła pewna zmiana 
na lepsze. Dość znacznie zmniej 
szyła się liczba godzin posto­
jowych. Poprawiła się także 
rytmiczność przebiegu produk­
cji.

U źródeł tych pomyślnych 
objawów, świadczących o po­
stępującej normalizacji pracy 
naszego przemysłu, leży nie­
wątpliwie przede wszystkim 
poprawa zaopatrzenia surow­
cowego, dobrze wycelowane 
pociągnięcia reorganizacyjne, 
lepiej opracowany plan.

Na pewno jednak niema­
ły wpływ na ostateczne re­
zultaty miały także różne 
„mikroprocesy ekonomicz­
ne”, zależne nie od „centra­
li”, lecz będące po prostu 
wynikiem poprawy atmo­
sfery politycznej w zakła­
dach produkcyjnych, lepszej 
pracy kierownictw przed­
siębiorstw, pracy rad robot- 

. niczych, a przede wszystkim 
samych załóg.

Tych mikroprocesów naj­
częściej nie dostrzegamy. A 
jednak ważą one w sumie bar­
dzo wiele. Tu kryją się ogro­
mne rezerwy wzrostu produk­
cji, których nie jest w stanie 
uchwycić najbardziej nawet 
szczegółowy, ustalany central­
nie plan. Na pewno jednak na 
uruchomienie rezerw i przy­
spieszenie rozwoju lekceważo­
nych na ogół m;kroproccsów 
gospodarczych potężny wpływ 
wywiera współudział w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstw samych 
robotrrków i ich reprezentacji 
— samorządu robotniczego.

Samorząd robotniczy roz­
poczyna obecnie działalność 
w nowych formach organiza­
cyjnych. Załogi zakł. produk­
cyjnych zwołują pierwsze kon­
ferencje samorządu robotnicze 
go. Tematyka tych konferen­
cji zapowiada się dość bogato. 
Wiele jest bowiem takich 
spraw w każdym zakładzie 
pracy, które załoga załatwić 
może — z pożytkiem dla sie­
bie i dla całości gospodarki — 
własnym wysiłkiem organiza­
cyjnym, bez oglądania się na 
„zwierzchnie instancje”.

U podstaw koncepcji nowej 
organizacji samorządów robot­
niczych leży założenie, iż kon­
ferencje, w oparciu o skrupu­
latną analizę wyników każde­
go kwartału, półrocza i roku, 
będą rozpatrywać i „leczyć” 
wszystkie zakładowe „bolącz­
ki".

Konferencja samorządu 
ma pełnić przede wszystkim 
rolę swego rodzaju ogólno­
zakładowej narady produk 
cyjnej, ale narady szczegó­
łowo i gruntownie przygo­
towanej oraz władnej nie 
tylko podejmować wlażace 
decyzje, lecz także pilnować 
ich pełnej realizacji.

W zakres kompetencji konfe­
rencji wchodzi w zasadzie 
wszystko co dotyczy przedsię­
biorstwa. I troska o lepszą or­
ganizację pracy, lepsze wyko­
rzystanie urządzeń i wałka 
o likwidację „wąskich gardeł” 
w produkcji, i sprawy bhn. i 
sprawy szkolenia młodzieży 
Dalej — przyzakładowe bu­
downictwo mieszkaniowe. wal- 
ka z absencją, z przerosłam-’ 
administracyjnymi, z bałaga- 
nem, walka o zmniejszenie ko­
sztów materiałowych. ninh 
racjonalizatorski. intensyfika­
cja procesów produkcyjnych... 
Dalej — jakość i estetyka wy­
robów. snosoby lepszego wy­
korzystania powierzchni pro­
dukcyjnej. modornizacią pro­
dukcji, knoneracia... Słowem - 
cokolwiek dla danego zakładu 
stanowi istotny problem, co 
Wymaga nanrawy. co stanowi 
Jakaś dokuczliwą bolączkę dla 
załogi -— to wszystko wchodź5 
w zakres statutowych zainte- 
resowań konferencji.

Konferencja samorządu ro- 
otniczego zatwierdza także 
oczne i kwartalne plany 

Przedsiębiorstwa, podejmuje 

decyzje w sprawie podziału 
funduszu zakładowego, w spra­
wie tworzenia ważniejszych 
urządzeń socjalnych, uchwala 
wewnętrzne regulaminy pracy.

Jako ciało zbierające się o- 
kresowo, a nie urzędujące per­
manentnie, Konferencja Samo­
rządu Robotniczego nie była­
by oczywiście w stanie podołać 
tym wszystkim obowiązkom 
bez sprawnie działającego or­
ganu wykonawczego. Tym wy­
konawczym ramieniem Konfe­
rencji — działającym w okre­
sach m‘ędzy jej posiedzeniami 
— jest Prezydium Rady Robot- 
nczej.

Wszystkie analizy i oceny 
działalności przedsiębiorstwa 
przygotowuje i następnie opra­
cowuje wspólnie z dyrekcją 
zakładu — rada robotnicza. 
Na jej barki spada także obo­
wiązek bieżącej kontroli reali­
zacji uchwał konferencji, bie­
żący współudział w zarządza­
niu przedsiębiorstwem i kon­
trola administracji. Rada ro­
botnicza upoważniona jest m. 
in. do zatwierdzania zmian w 
strukturze przedsiębiorstwa, 
decyzji o uruchomieniu pro­
dukcji ubocznej, podjęciu in­
westycji zdecentralizowanych 
oraz do kontroli f:nansowej 
działalności przedsiębiorstwa 
(prace zlecone, zakupy, sprze­
daż zbędnych maszyn i urzą­
dzeń, prawidłowość list płacy 
itd. itd.).

Do ważnych obowiązków 
rady roh^rfezej należy rów 
nież sWe i wyczerpujące 
informowani'' załogi o wy­
nikach produkcyjnych i eko 
nomicznych przedsiębior­
stwa i o wynikach przepro­
wadzanych przez radę kon­
troli. Bez tej wyczerpującej 
informacji nie do pomyśle­
nia jest bowiem rzeczywiste 
ugruntowanie w załodze 
przekonania, że każdy ro­
botnik jest rzeczywistym, 
niemalowanym współgospo­
darzem swego warsztatu 
pracy.

Jak wynika z tego pobież­
nego przeglądu, nowa koncep­
cja organizacyjna samorządu 
robotniczego nakłada liczne 
obowiązki na poszczególne czło 
ny tego samorządu, na radę ro­
botniczą. radę zakładową i na 
komitet partyjny. Roboty dla 
każdego ze składowych czło­
nów samorządu robotniczego 
zabraknąć nie powinno. Roz­
poczynające się konferencje 
samorządu robotniczego — jak 
mamy prawo się spodziewać — 
dostarczą przekonywających 
dowodów, iż samorząd robot­
niczy, oparty o szerszą niż u- 
przednio bazę, zachowując 
wszystko co w dotychczasowym 
dorobku rad robotniczych by­
ło dobre, wzbogaci wewnątrz­
zakładową demokrację nowy­
mi, ciekawymi formami pracy.

(j)

Staraniem Warszawskiego Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia oraz Ligi Kobiet zorganizowano dla dzieci po­
wodzian w wieku szkolnym nadzwyczajne turnusy wcza­
sowe w ośrodkach wypoczynkowych woj. wrocławskiego, 
krakowskiego i poznańskiego. Ogółem akcja obejmie po­
nad 670 dzieci. 14 bm. wyjechały z Warszawy do Nako­

panego i Szklarskiej Poręby pierwsze grupy dzieci.
Na zdjęciu: grupa dzieci z powiatu sokołowskiego ze 
swym opiekunem E. Pawełczukiem przed wyjazdem 

z Warszawy.
CAF — Fot. Miedza

Tu MTP

Juź 1900 ton 
I eksponatów

• Do nia wczorajszego 
włącznie /ładowano na tere- 

I nie MTP 283 wagony ekspona­
tów z zagranicy i 33 z kraju, o 
łącznej wadze 1900 ton. Jak do­
tąd, najwięcej, bo 53 wagony 
eksponatów, przysłał Związek 
Radziecki, 50 — Czechosłowa­
cja, 38 — USA i 33 — NRD.

• W najbliższych dniach na­
dejdzie z Kilonii 59-tonowa lo­
komotywa z silnikiem Diesla, 
o mocy 600 KM. Inne lokomo­
tywy tego typu nadejdą rów­
nież z Francji i Austrii.

• W Poznaniu przebywa Już 
165 gości zagranicznych, w tym 
33 Rosjan i 27 Amerykanów.

• Podobnie jak w latach u- 
biegłych większe poznańskie 
zakłady obejmą patronat nad 
poszczególnymi stoiskami i zor- 

। ganizują rozrywki dla ich per­
sonelu. Kierownictwo Zakła­
dów HCP opiekować się będzie 
gośćmi ze Związku Radzieckie­
go, „Goplana” — Bułgarami, 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko 
lejowego Chińczykami, a
Stomil — Jugosłowianami. (L)

Wełtawa, Hradczany i Muzeum Smetany (z prawej).
fot. „Głos”

Trzynasta „Praska Wiosna"
(Dokończenie ze str. 1)

mitetu honorowego. Zawsze 
będzie mi przykładem na na­
sze nadwarciańskie stosunki.

Wieczorem, w olbrzymiej 
Sali Smetanowej (przeszło 
2.000 miejsc), tradycyjna już 
inauguracja nuzyki festiwale 
wej. Od trzynastu 
przeddzień rocznicy 
Fryderyka Smetany. 
„Wiosna” zaczyna się
jego 
tów 
nych 
ną”. 
dwie

cyklem sześciu 
symfonicznych, 
dumnie „Moją

lat, w 
śmierci
zawsze 
całym

poema- 
nazwa- 
ojczyz-

W Polsce zna się zale- 
„Wełtawę”, co zupełnie 

zmienia proporcję „słuchania” 
tego wspaniałego dzieła. Co­
rocznie inna orkiestra i inny 
dyrygent ma zaszczyt wyko­
nania owej „Ojczyzny”. Tym 
razem dyrygował dr Wacław 
Smetaczek, a grała jego or­
kiestra (zwana popularnie 
F. O. K.). Przyjęcie wśród pu­
bliczności niezwykle gorące i 
nieomal serdeczne. Po skoń-

„Głos“ rozmawia z przewodniczącym Prezydium WRN 
— Franciszkiem Szczerbalem o Wystawie Światowej

Niedawno bawił w Belgii — o czym donosiliśmy — 
przewodniczący Prezydium WHN w Poznaniu, Franciszek 
Szczerba!. Przewodniczący Prezydium był uczestnikiem 
s edmiodniowej wycieczki „orbisowsktej”, specjalnie zor­
ganizowanej dla działaczy rad narodowych, któia poza 
Wystawą Światową w Brukseli zwiedzała szereg innych 
miast belgijskich. Korzystając z. uprzejmości przewodni­
czącego Prezydium — natychmiast po jego powrocie po­
prosiliśmy o podzielenie się z naszymi Czytelnikami „na 
gorąco” — brukselskimi wrażeniami.

VI1 rażenia... Są one nad- 
’’ zwyczaj bogate. Przy 

znaję, że nie uporządkowałem 
ich jeszcze, trudno też byłoby 
mi tak na poc kaniu dokonać 
jakiejś analizy spostrzeżeń — 
mówi Franciszek Szczerbal — 
...Toteż to, co panu przekażę, gactwo form budownictwa wy 

stawowego. Rozwiązania ar­będzie nader „fotograficzne”. 
Może najpierw o samej Wy­
stawie brukselskiej. Ogrom jej 
jest tak znaczny, że nawet ca­
łe siedem dni nie pozwoliłoby 
na dokładne zwiedzenie. Ja w 

czeniu koncertu nikt niewsta 
je, nikt do garderoby nie pę­
dzi... Oklaski, oklaski, okla­
ski. Smetaczek jest prawdzi­
wym wirtuozem batuty. Zna 
na pamięć każdy takt tych 
sześciu partytur. Orkiestra 
przeżyła piękny wieczór. A ja? 
Czyż mogłem nie poddać się 
wzruszeniu, szczerze tę muzy 
kę kochając? Klaskałem wy­
konawcom, ale myślami by­
łem na cmentarzu Wyszech- 
radu. nad spokojnie płynącą 
Wełtawą, koło dzikiej, odlud­
nej Szarki — błądziłem po cze 
skich gajach, stąpałem ślada­
mi bohaterskich Husytów w 
Taborze i pod górą Blanikiem 
słuchałem oddechu „zaśpio- 
nych rycerzy”. Tych sześć ob­
razów poświęcił Smetana mia 
stu Pradze. Gdy je kompono­
wał — jego bracia ojczyzny 
na mapie świata nie mieli. 
Znajdowali ją jednak w ser­
cach. A Smetana trafił swą 
muzyką do tych serc. Czyż dzi 
wić się, że dla Czechów „Oj­
czyzna” Smetany, to cały, 
wielki świat serdecznych prze 
żyć i doznań?

Dr Jerzy MŁODZIE JOWSKI

Wyprodukują
*Ł*ł nowe typy maszyn

44 nowe typy maszyn, w 
tym większość dla spichrzy i 
zakładów piekarniczych, roz- 
poczną w tym roku produko­
wać zakłady podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Maszyn i Urządzeń w Po­
znaniu. Już w tym roku za­
kłady dostarczą pierwszych ma 
szyn do cięcia i kształtowa­
nia blach w niczym nie ustę­
pujących najlepszym zagranicz 
nym. Opracowane zostały rów 
nież prototypy przechylnych 
pras mimośrodowych o naci­
sku 10 i 16 ton. nowe typy 
łuszczarki i szczotkarki o bar­
dzo uproszczonej budowie, wy­
sokiej wydajności i jakości, u- 
lepszone aparaty do ochrony 
roślin i maszyny dla użytku 
rolnictwa.

W planach przewiduje się 
m. in. rozpoczęcie produkcji
automatów piekarniczych do 
dzielenia ciasta i formowania 
bułek, 100 cyklotermicznych 
(bardzo wydajnych i tanich w 
eksploatacji) pieców piekar­
niczych typu „Alba“. opala­
nych gazem, węglem lub rnpą.

(1) 

ciągu trzech dni, jak sądzę, o- 
bejrzałem najwyżej trzecią 
część ekspozycji. Oczywiście, 
poznaniakowi muszą się na 
wstępie nasunąć porównania z 
Targami; tu uderza, w odróż­
nieniu od naszych MTP, bo-

chitektoniczne pawilonów są 
na „Expo-58” wprost szokują­
ce — obok innych, utrzyma­
nych w stylu, który nazwał­
bym klasycznym (do tych za­
liczam pawilon radziecki).

— Który z pawilonów wydał 
się Panu Przewodniczącemu 
najbardziej interesujący?

— Bezwzględnie — czechosło 
wacki. Nie jest to zresztą moja 
osobista opinia; w związku z 
urządzonym w Brukseli kon­
kursem na najciekawszą eks­
pozycję, powszechnie wymie­
nia się CSR jako kandydata do 
pierwszego miejsca? Dlaczego? 
Po prostu dlatego, że Czesi wy 
stąpili z bardzo różnorodnym 
wachlarzem eksponatów, przy 
czym pomysłowy sposób ich 
„podania” wywiera szczegól­
nie dodatnie wrażenie. Jest 
tam dosłownie wszystko; od 
urządzeń elektrycznych, po­
przez ceramikę i sprzęt gospo­
darstwa domowego do „Jaw” 
i samochodów włącznie. Tro­
chę człowiek się cieszy, że £ze 
chosłowacja zbiera laury. Ale 
równocześnie trochę żal, iż na 
Wystawie Polska jest nieobec­
na. No, ale trudno, oszczędno­
ści! A w pawilonie radziec­
kim...

— ... Oczywiście — sputniki9
— Przede wszystkim. W tej 

wielkiej hali, wypełnionej cie­
kawą ekspozycją — obok pięk­
nego samochodu „Czajka” naj­
więcej zainteresowania budzą 
właśnie modele sztucznych 
księżyców. Tu tłoczą się ludzie 
z aparatami fotograficznymi, 
oglądają wyświetlany film o 
sputnikach, słuchają prelekcji 
niestrudzonej obsługi. Miesza­
ne natomiast uczucia towarzy­
szą odwiedzającemu pawilon 
USA. Amerykanie wznieśli 
piękną, okrągłą budowlę, spra­
wiającą wrażenie czegoś niesły 
chanie lekkiego, jakby zbudo­
wanego z koronki; wnętrze na 
tomiast rozczarowuje mnogo­
ść‘ą plansz i wykresów. Gwoź­
dziem ekspozycji są: pokazy 
mód i słynna „circarama” — 
krąg ekranów, otaczających 
widza. Ci, którzy zdołali się 
tam dopchać (a jakże, i w Bru 
kseli bywa tłok!) twierdzili, że 
wrażenie jest niesłychane. Po 
prostu widzowi 
uczestniczy w 
akcji.

— Zdaje się, 

wydaje się, iż 
wyświetlanej

na Wystawie
dominuje elektryczność?

— Tak, elektryczność i che­
mia. Widzi się z tego zakresu 
mnóstwo imponujących urzą­
dzeń i produktów, świadczą­
cych o niebywałym postępie 
technicznym i możliwościach 
twórczych człowieka. Niestety, 
nie podobna było — z braku 
czasu — zapoznać się pobież- 
n’ choćby z przeznaczeniem 
tych czy innych eksponatów. 
Bardzo także podobał mi się 
pawilon angielski.

— Czy Pan Przewodniczący 
zechciąłby powiedzieć, co Pa­
na osobiście najbardzie] zain­
teresowało?

— Materiały budowlane. 
Belgowie pokazali ogromną 
ich rozmaitość: z trzciny, sło- 
myC). trocin, tworzyw sztucz­
nych — na ściany, na podłogi, 
na sufity. Parę domków, wy­
budowanych z takich właśnie 
materiałów, cieszyło oczy mi­
łym. powiedziałbym — weso­
łym, wyglądem. Przywiozłem 
masę prospektów budowla­
nych z myślą o naszych fa­
chowcach. Niech pomyślą, co 
u nas można by podobnego zro 
bić. przecież mn^Twości nasze! 
w tej dziedzinie są naprawdę! 

duże. O Wystawie można by 
mówić długo. Chcę jednak do­
rzucić kilka już tylko słów. O 
organizacji.

— Znakomita?
— Naprawdę sprawna. Zwie 

dzać tereny w„ stawowe moż­
na, rzecz jasna, „per pedes”, 
albo rikszami motorowymi 
(kierowca siedzący z tyłu jest 
przewodnikiem, małymi auto­
busikami (bez ścian, wagoni­
kami kolejki wiszącej, albo — 
helikopterami. Jak kto woli i 
jak kogo stać. Byłbym zapom­
niał o maszynach rolniczych: 
skupione są one w jednym 
miejscu. Sporo widziałem no­
wego sprzętu do obrabiania, 
spulchniania ziemi, do pole­
wania, bardzo równomiernego 
rozrzucania nawozu, do oczysz 
czania (z błota) i sortowania 
równocześnie ziemniaków itp. 
Sama Bruksela wywiera na 
przybyszach duże wrażenie. 
Zwłaszcza kolosalne nagroma­
dzenie samochodów, mknących 
przynajmniej z najniższą do­
zwoloną prędkością 60 km/ 
godz.

Nie jest to jednak zjawisko 
charakterystyczne dla samej 
Brukseli. To samo w Brugii, 
Gandawie, Antwerpii. W so­
botę drogi zapchane są woza­
mi z przyczepkami weekendo­
wymi. W Belgii nie obowiązują 
prawa jazdy...

— Ale policja energicznie 
działa?

— Tak, w ogóle policjantów 
jest dużo. Pyta pan o najcie­
kawsze miasto. Dla mnie ta­
kim miastem była Brugia, bo­
gata w piękne zabytkowe bu­
dowle. Chociaż jestem kiep­
skim fotografem, „pstrykałem” 
zapalczywie, może coś z tego 
wyjdzie. Malowidła starych 
mistrzów, dostojne katedry w 
Brugii i Antwerpii — wywie­
rają duże wrażenie. W tym 
drugim mieście poza tym zwra 
ca uwagę potężny port, w peł­
ni zmechanizowany. Niestety, 
pośród mnóstwa statków próż­
no szukalibyśmy jakiegoś „Po 
laka”. A podobny był... Jeśli 
to pan uzna za interesujące, 
niech pan napisze, że w mia­
stach belgijskich sporo się bu­
duje, ale nigdzie nie widzia-: 
łem placów budowlanych. Ot, 
wyrasta gmach, ale placu na 
materiały, albo zamkniętego 
odcinka ulicy — nigdzie się 
nie zobaczy.

— A jak w rzeczywistości 
przedstawiają się opowieści o 
szorowaniu mydłem chodni­
ków?

— Nie ma w tym przesady. 
Dbałość obywateli o wygląd 
domostw, ulic, miast — jest
niezwykła. Na 
gia sprawiała 
przygotowanej 
Wystawę. Ale 
na, codzienna

mnie cała Bel* 
wrażenie jakby 

specjalnie na 
to jest normal- 
troska. I tego

musimy się uczyć. Nie potrze­
bujemy się wstydzić ubogich 
zabudowań, lecz brudów wsty 
dzić się powinniśmy zawsze.

— Na wsi Pan Przewodni­
czący nie gościł?

— Widziałem ją tylko z o- 
kien samochodu. Te zupełnie 
pobieżne obserwacje zdają się 
potwierdzać jednak mniema­
nie o wysokiej kulturze rolnej 
kraju. Zbóż zachwaszczonych 
nie widziałem, nie widziałem 
także koni. Widzi się rozmaite 
traktory, różnego „kalibru” 
dostosowane do terenu i upra­
wy. Łąki utrzymane wzorowo, 
urządzenia melioracyjne sta­
rannie konserwowane Wyko­
rzystuje się każdy kawałek 
ziemi. Zagrody wiejskie spra­
wiają miłe wrażenie. Cóż panu 
Pc ^‘eć na koniec? Tak. po 
dróżowaliśmy oczywiście 
„LOT-em”, bardzo przyjem­
nie, ale nie o tym chciałem 
mówić: chodzi mi o wnioski, 
jakie nasuwał pobyt w Belgii. 
Dadzą się one zawrzeć w jed­
nym zdaniu: bardzo wiele mo­
żemy z tego, czym cieszą się 
Belgowie, już teraz, mimo na­
szego niełatwego położenia

" ” .Wszystko zależy od lu­
dzi.

Rozmawiał:
Piotr ŻFCKI
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Achfunn Auschwik.!” Kilka myśliDo ludzkich
sumień i serc! O INTELIGENCJI

Po wojnie dwukrotnie zwie­
dzałam były obóz koncentra­
cyjny w Oświęcimiu. Raz bo­
daj w 1947 r., drugi cztery la­
ta później. Odżyły wtedy na 
nowo dni spędzone za druta­
mi. Bolesne, a niezapomniane. 
Błądziłam dobrze znanymi 
drogami, wśród szczątków ba­
raków w Brzezince, a wspom­
nienia stawały się bliskie. Jak 
gdyby czas zatrzymał się w 
miejscu. Bo tamtych chwil na 
wet lata nie zdołają wymazać 
z pamięci. Każdy skrawek zie­
mi na tej olbrzymiej prze­
strzeni obozowej . przypominał 
mi gehęnnę i śmierć moich naj 
bliższych oraz kilku milionów 
ludzi —numerów.

W roku 1951 stwierdziłam z 
przerażeniem obojętność w sto 
sunku do ziemi przesiąkniętej 
krwią ludzką, do tragedii lu­
dzi, którym z całą perfidią i 
okrucieństwem odbierano czło 
wieczeństwo. Nie tak. wyobra­
żałam sobie uszanowanie zie­
mi — wspólnego grobu setek 
tysięcy „numerów”. Zwłaszcza 
obóz w Brzezince — rozebrane 
baraki, szczątki strażnic i gru­
zy na miejscu krematoriów — 
przeraziły mnie swym opu­
szczeniem i zaniedbaniem.

Niedawno czytałam w jed­
nym z tygodników warszaw­
skich artykuł o ludziach, któ­
rzy rozkopują wspólny grób w 
Brzezince w poszukiwaniu zło­
ta i klejnotów. Wstrząsające! 
Reportaż o podobnej treści po­
głębiony opisem kompletnego 
zaniedbania byłego obozu 
śmierci wydrukował „Dzien­
nik zachodni” w nr. 98 z dnia 
27—28 kwietnia br. Z reporta­
żu Marka Sawańskiego pt. 
„Achtung Auschwitz" wynika, 
że...

„Dziś na przesiąkniętym 
krwią terenie obozu krzyżują 
się publiczne drogi, turkocą 
chłopskie furki z gnojem t tea- 
łęsają się ludzie-hieny”. Dalej 
autor pisze: „W 1945 r. stały tu 
jeszcze baraki. Później łase na 
deski SPB rozebrały baraki i 
pozostały jedynie kominy".

Tak wygląda dziś teren by­
łego obozu, w którym zginęło 
ponad 4 min. ludzi różnych na 
rodowości. Jedynie bowiem 
ekspozycja Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu została w 
ostatnich latach ulepszona.

W muzykalnym Poznaniu

Fou Tsontj 
-poeta fortepianu

Koncert fllharmoniczny z udzia­
łem planisty chińskiego, Fou Tson 
ga, można na pewno określić, Ja­
ko Jeden z ciekawszych wieczo­
rów muzycznych wiosennego se­
zonu. Pamiętamy dobrze dawną 
grę Fou Tsonga — dyskretną, wy­
cyzelowaną, kameralną. Artysta 
obecnie zmienił swój rodzaj gry. 
Odtworzył poetyczny „Koncert a- 
moll” Roberta Schumanna z nie­
spodziewaną wirtuozowską we­
rwą, a równocześnie zrozumie­
niem stylu. Już dawno nie słysze­
liśmy, aby ktoś tak wnikliwie 
wczuł się w kapryśny świat dźwię 
ków autora „Karnawału". Dopie­
ro trzeba było, aby ten młodziut­
ki, drobny, skośnooki pianista u- 
kazał nam całe niestarzejące się 
piękno muzyki schumannowskiej.

Jak sygnalizuje autor, mimo 
zaniepokojenia polskiej i świa 
towej opinii publicznej obec­
nym stanem terenów obozo­
wych — próby niedopuszcze­
nia do dalszej dewastacji obra 
cają się w sferze postulatów, 
apeli i dyskusji. Pracownicy 
muzeum, byli oświęcimiacy 
mimo najlepszych chęci i cał­
kowitego oddania niewiele mo 
gą sami zdziałać. Wszelkie 
inicjatywy, mające na celu za­
radzenie złu napotykają na 
mur obojętności. Dyrektor 
muzeum zaproponował np. by 
podzielić obóz na strefy i od­
dać je pod opiekę poszczegól­
nych województw. Kustosz o- 
święcimski marzy:

„Niechby każda rodzina po 
oświęcimiaku ufundowała tyl­
ko jedną cegiełkę z wyrytym, 
na niej imieniem, nazwiskiem 
i numerem obozowym więźnia 
— powstałby mur, który raz 
na zawsze zagrodziłby cięża­
rówkom, furom z gnojem i 
„złotnikom” drogę na teren 
cmentarzyska Brzezinki. Nie­
wiele by to kosztowało. Ot, 
najwyżej po kilkanaście zło­
tych”.

Znalezienie dodatkowego 
źródła dochodu przez pobiera­
nie od zwiedzających opłat 
wstępu lub dobrowolnych dat 
ków jest, jak na razie, również 
w sferze dyskusji i sporu.

Odświeżanie pewnych po­
jęć, dla z góry określonego 
celu, bywa pożyteczne. Warto 
np. czytyy/ać Konstytucję, ja­
ko ustawę zasadniczą i — wy 
snuwać z tej lektury wnioski.

Art. 1 ust. 2 mówi: „W Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi”. Co 
do słuszności tego sformuło­
wania nie może nikt chyba 
mieć wątpliwości. Podobnie, 
jak co do istoty i charakteru 
instytucji wybieralnych, po­
woływanych bezpośrednio czy 
pośrednio przez całe społe­
czeństwo w ramach demokra­
cji socjalistycznej. Niemniej 
organy wykonawcze dyktatu­
ry proletariatu, a więc w 
pierwszym rzędzie admmistra 
cja państwowa, aparat kontro 
li finansowej i gospodarczej 
oraz wymiaru sprawiedliwo­
ści — były i są przedmiotem 
częstej, ostrej, a nierzadko 
nieprzemyślanej krytyki czy 
uogólnień.

Omówienie tego problemu 
od strony wewnętrznej, 
to jest ludzi, zatrudnionych w 
aparacie państwowym — 
wyjść musi, rzecz prosta, od 
złożonej problematyki inteli­
gencji w ogóle.

Reaktywowane ostatnio w
Krakowie Stowarzyszenie O- 
pieki nad Oświęcimiem mimo 
inicjatywy jest bezradne, gdyż 
apel o każdą złotówkę „ginie 
w bliżej nieokreślonej społecz­
nej próżni”.

Na koszta konserwacji kie­
rownictwo muzeum otrzymuje 
ponad 100 tysięcy zł rocznie. 
175 ha ziemi obozowej pilnuje 
jeden strażnik. A liczba zwie­
dzających każdego roku sięga 
do 150 tys. osób. Muzeum o- 
święcimskie zaliczane jest mi­
mo to do drugiej kategorii i 
otrzymuje niższe dotacje niż 
inne muzea.

Trzeba wyraźnie stwier­
dzić, że w ciągu lat powojen­
nych wyrosła nowa inteli­
gencja. Inteligencja ta, wywo 
dząca się z klasy robotniczej 
i chłopskiej, pełni w ich imie­
niu funkcje, powierzone jej 
przez te klasy. Również przy­
tłaczająca większość inteligen 
cji starszej generacji, 
niezależnie od jej socjalnego 
rodowodu, czynnie zaakcepto­
wała program budownictwa 
socjalizmu i zrasta się z nową 
inteligencją.

Dlatego też — sądzę — wszel 
kie próby rozdziału inteligen 
cji od robotników i .przeciw­
stawianie ich sobie, posiada 
(bez względu na pobudki dzia 
łania i źródło powstania) zde­
cydowanie sprzeczny z ogól­
nonarodowym interesem cha­
rakter. Istniejące różnice mię 
dzy pracownikami bezpośred­
nio produkcyjnymi a inteli­
gencją pracującą wywodzą 
się w zasadzie z różnic po­
chodnych od pełnionych funk 
cji, a nie ze stosunku do środ­
ków produkcji, stosunku do 
władzy ludowej czy wreszcie 
odmienności podejścia do 
sprawy budownictwa socjaliz­
mu.

Precyzując temat, dochodzi 
my do zagadnienia tej części

„Koncert 
w nader 
pieśclwie

a-moll" podany został 
swobodnych tempach, 

wymodelowanymi fraza
mi, tonem miękkim, pełnym, mó­
wiącym wszystko. Zadziwiała 
spontaniczność odczucia. W mo­
mentach dramatycznych, Fou 
Tsong zdobywał się na wielki wy 
raz i jaskrawe kontrasty dyna­
miczne. Przyjęcie artysty chiń­
skiego przez naszą publiczność by 
ło, oczywiście, bardzo życzliwe. 
Sukces solisty dzieli orkiestra Fil­
harmonii Poznańskiej, pod czujną 
batutą S. Wisłockiego.

Reszta programu przedstawiała 
się niemniej interesująco. „Tocca 
ta" Michała Splsaka (autor polski, 
mieszkający stale w Paryżu), aż 
kipi w-erwą i temperamentem mu­
zyki. nowocześnie brzmiącej, 
przejrzystej, efektownie instru- 
mentowanej. I Symfonia amery­
kańskiego kompozytora, Samuela 
Barbera, jest przykładem muzy lii

Marek Sawański tak kończy 
swój reportaż:

„Niechże reporter, który 
wraca do domu w trzewikach 
przysypanych popiołem ludz­
kich kości nie ogranicza się do 
zdawkowego apelu do różnych 
ONZ-ów, UNESC-ów, parla­
mentów, sejmów, rządów, 
WRN-ów, ministrów i deputo­
wanych. Niech zaadresuje te 
gazetowe czcionki do ludzkich 
sumień i serc”.

(an)

Dom wczasowy
dla dzieci kolejarzy

Nad Jeziorem Durowskim w 
Wągrowcu rozpocznie się 
wkrótce budowę dobrze wypo­
sażonego domu wczasowego 
dla dzieci kolejarzy okręgu 
poznańskiego. Po oddaniu go 
do użytku za 2 lata zamiesz­
ka w nim przez 10 miesięcy 
w ciągu roku 160 dzieci o wąt­
łym zdrowiu, które mają ko­
rzystać z lepszego odżywienia, 
opieki lekarskiej, nie przery­
wając nauki. W miesiącach 

[wakacyjnych w Wągrowcu go- 
* ścić będzie po 260 dzieci.

współczesnej, 
kontaktu z

która a
przeszłością. Barber

ze zdobyczy „wieku eksperymen­
tów" hierzr tyle, ile mu potrzeba 
dla stworzenia własnego, indywi­
dualnego dzieła sztuki. W sumie 
pisze muzykę zróżnicowana eks­
presyjnie. czarodziejsko fanta­
styczną, pełną romantyzmu i e- 
mocjomlności (rodzai zmodernizo 
wanego Sibelinsnl Stąd właśnie 
pochodzi komunikatywność tej
symfonii dla który
chce przeżywać. lubi sie wzr”«”ć 
1 nie zostate tym razem zawiedzie

Kazimierz NOWOWIEJSKI

,ZŁOTA PALMA”

filmowym w Cannes, Złotą Palmę (1 na-

inteligencji, która zatrudnio­
na jest w aparacie władzy 
państwowej, w wymiarze spra 
wiedliwości, bankach i ubez­
pieczeniach. Ta właśnie część 
inteligencji nta za zadanie or­
ganizować społeczne admini­
strowanie, dzielić i kontrolo­
wać prawidłowość podziału do 
chodu narodowego oraz chro­
nić panujący porządek praw­
ny. Dodać wypada, że spraw­
ność funkcjonowania tego a- 
paratu, indywidualna postawa 
poszczególnych urzędników i 
pracowników — wpływają w 
decydującej mierze 
na powszedni stosunek obywa 
tela do władzy, jako takiej. 
Osąd, czy władza jest sprawie 
oliwa i pomocna obywatelowi, 
powstaje bowiem najczęściej 
przy załatwianiu własnej, 
przeciętnej ludzkiej sprawy!

W tej sytuacji, gdy docenia 
my społeczne funkcje organi­
zacyjne aparatu władzy, moż 
na sobie uzmysłowić czynne 
współdziałanie tego aparatu 
w rozwoju produkcji i ruchu 
okrężnych dóbr materialnych 
i środków finansowych. Oczy­
wiście, nadal pozostaje otwar 
ta kwestia uzdrawiania pod­
staw działalności aparatu 
państwowego na dwóch zasad - 
niczych odcinkach: osobowym 
i środków działania.
Podstawowym środkiem dzia 

łania — narzędziem pracy ad 
ministracji — są normy praw 
ne. Luki w prawie, inflacja 
przepisów prawnych, nieja­
sność i nieudolność w formu­
łowaniu, wszystko to w połą­
czeniu ze słabą pracą ogniw 
kontroli społecznej, tworzy po 
żywkę dla biurokracji, a na­
wet bezprawia. I prawdą jest, 
że tam gdzie rodzi się biuro­
kracja, tam słabnie rewolucja 
socjalistyczna. W panującym 
nieporządku prawnym powsta 
ją potencjalne możliwości prze 
kraczania kompetencji, wyda- 

» wania niezgodnych z prawem 
decyzji, a więc fakty, godzące 
w interes ludzi pracy i w sa­
mą treść s o c j a 1 i z- 
■m u.

Tak więc istnienie zwarte­
go, jasno sformułowanego i 
dostosowanego do aktualnych 
okoliczności systemu norm 
prawnych, ugruntowuje i za­
bezpiecza nie tylko prawotząd 
ność, ale przede wszystkim de 
mokrację socjalistyczną. W 
tym świetle tym korzystniej 
wypada społeczna rola tych 
ofiarnych pracowników apara 
tu państwowej administracji, 
którzy, działając w ramach 
istniejącego porządku prawne 
go, respektowali jednocześnie 
interes przeciętnego obywate­
la i zabezpieczali ład w pań­
stwie.

Dlatego też- tenden­
cyjnie szkodliwym 
jest utożsamianie biurokracji 
z rzetelnym wykonywaniem 
zarządzeń i przepisów przez 
pracowników administracji 
czy aparatu kontroli. Ten to 
właśnie zespół ludzi pomagał 
umacniać młode, formujące 
się państwo ludowe, pomagał 
bronić je przed atakami sił 
wrogich postępowi, zabezpie­
czał podstawy finansowe jego 
działania i wymierzał w jego 
imieniu sprawiedliwość. Po­
pełnione niewątpliwie w po­
przednim okresie błędy, nie 
mogą zaciemniać całości obra 
zu. Szczególnie dziś, w dobie, 
konsekwentnej decentralizacji 
zarządzania, wzrasta nieżmier 
nie rola administracji tereno­
wej, podobnie jak wzrastają 
społeczne .wymagania 
wobec kadry pracowników 
państwowych.

Również przy szerokim usa­
modzielnieniu przedsiębiorstw

chinie nowoczesnego pań­
stwa.

Również i służba wymiaru 
sprawiedliwości, która elimi­
nuje z naszego życia elemen­
ty aspołeczne i czuwa nad le­
galnością działania wszyst­
kich pozostałych organów ad­
ministracji, zajmuje poczesne 
miejsce w systemie władzy lu 
dowej.

Reasumując, wyrażam prze 
konanie, że odpowiedzialne za 
danie, powierzone inteligen­
tom, zatrudnionym w całym 
aparacie administracyjnym (w 
sensie szerszym) przez klasę ro 
botniczą — wtedy będzie wła­
ściwie spełnione, gdy ugrun­
tuje się słuszna oce­
na społecznej roli 
tej właśnie warstwy i to o-
cena, poparta 
n y m i a k c

Pamiętajmy

konkret- 
e n t a m i.

bowiem, że
wzajemna życzliwość w łonie 
klasy robotniczej jest ważnym 
gwarantem demokratyzacji i 
postępu.

Mgr Ryszard BACZYŃSKI

Na festiwalu 
grodę) zdobył film radziecki pt. „Lecą żurawie". Na
zdjęciu widzimy Tatianę Samoiłową (pierwsza z prawej), 
która kreowała główną rolę w filmie. Obok niej — Jay- 

ne Mansfield (USA) z mężem.
Fot. — CAF

socjalistyeznych, wzrasta zna­
czenie ąparatu bankowęgo w 
dz’edz’hie kredytowania
troli, poprzez złotówkę 
tów gospodarczych, ich 
łalności. Praca aparatu 
kowego jest szczególnie

i kon 
efek- 
dzia- 
ban- 
waż-

na i odpowiedzialna z uwagi 
na sprawowane przez ten a- 
narat funkcje rozliczania do­
chodu narodowego i bieżące­
go nadzoru nad stałością wa­
luty. Każdy obvwatel wie ch.y 
ha. jak wielb’ jest wpływ sta­
łości cen na jego budżet do­
mowy, podobne analogie dzia­
łają i w skomplikowanej ma-

WIE, CZEGO CHCE...

Terrier, którego podziwiano 
na wystawie w Londynie, jest 
pieskiem nader inteligentnym 
— kiedy chce mu się pić, trze­
ba mu dać dobrze zamrożony 
sok owocowy i koniecznie 
słomkę. CAF

PYSKÓWKI
sprawy nieblahe

' Motto:
Po dwudziestu dekretach, trzynastu remisach, 
Czterdziestu kondemnatach, sześciu kompromisach, 
Zwyciężył Marek Piotra; a że się wzbogacił, 
Ostatnie trzysta złotych za dekret zapłacił.
Umarł Piotr, umarł Marek, powróciwszy z grodu: 
Ten, co przegrał, z rozpaczy, ten co wygrał z głodu.

(Ignacy Krasicki „Pieniacze”)

przez ścianę słychać było
* podniesione głosy. Po

chwili — krzyk i łoskot. Na
szalę rzucano widocznie coraz 
cięższe argumenty (czytaj: ar­
tykuły gospodarstwa domowe­
go). Kilka dni później do sądu 
wpłynął pozew o pobicie. Oto 
kulisy tej niezwykle poważnej 
sprawy:

„Oskarżona od dłuższego 
czasu żywi wielką nienawiść 
do oskarżycielki prywatnej za 
to, że oskarżycielka domaga 
się od niej, by przestrzegała 
porządku domowego. Oskarżo­
na przechodząc bowiem przez 
pokój i kuchnię oskarżycielki 
do łazienki, rozlewa wodę w 
tym pokoju i robi nieporzą­
dek...”

Pyskówki! Czyli sprawy — z 
oskarżenia prywatnego — o 
pomówienie, zniewagę słowną 
i czynną, coraz większym stru­
mieniem wpływają do sądów. 
W 1956 roku, w IV Wydziale 
Karnym Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania, wpływ wyra­
żał się liczbą 1531. W ub. roku 
zanotowano natomiast 1717 
pyskówek! Są to wprawdzie 
sprawy nieskomplikowane pod 
względem prawnym, jednak 
niezmiernie trudne jeśli cho­
dzi o ustalenie stanu faktycz­
nego. Strony do końca walczą 
z energią godną lepszej spra­
wy, a świadkowie z zasady 
dzielą się na dwie grupy lu­
dzi, których zeznania są diame 
tralnie różne.

Tylko 15 proc, spraw kończy 
się ugodowo. Dalszy dowód za 
cietrzewienia to fakt, że z za­
sady zaskarża się wyrok I in­
stancji. W efekcie Sąd Woje­
wódzki rozpatruje takie spra­
wy jak np. N. K. contra B. C.:

„... o to, że 30 marca 57 r. 
obrzucił oskarżyciela szere­
giem obelg, a m. in. wołał: 
„Ty psiakrew, cholero jasna, 
ty dziadku cholerny, ja ci (...), 
a ciebie wyrzucę z balkonu”. 
Ponadto oskarżony chwycił o- 
skarźyciela za głowę i potrzą-
sał nią, tj. o czyn z art. 
KK i art. 239 § 1 KK”...
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Istnieją rodziny od lat ze so­
bą skłócone. Nie opuszczają 
one — trochę przesadźmy — 
gmachu sądu i zapisały na 
swym koncie nawet do 39 
soraw wzajemnie sobie wyto­
czonych.

A procesomania kosztuje. 
Jeśli sprawa z sądu II istancii 
zostanie skierowana do ponow 
nego rozpatrzenia przez Sąd 
Powiatowy, przegrywający 
(musi pokryć koszta przeciw­
nika) płaci grubo ponad 2 tys. 
złotych.

Garść przedstawionych 
faktów mówi bardzo du­

żo o kulturze obyczajów, o u- 
miejętności współżycia. Nie­
stety, mówi bardzo źle.

Szereg zjawisk skonomicz- 
no-społecznych (wojna, brak 
stabilizacji, „wędrówki lu­
dów”, itd.) nie wpłynął dodat­
nio na kulturę obyczajów, któ­
ra najpełniej się rozwija w 
okresie ustabilizowanych sy­
tuacji. Wreszcie czasy dzisiej* 
sze. Trzeba otwarcie powie­
dzieć, że bolączki współczesne­
go życia stanowią czynniki po­
głębiające kryzys. Ilekroć to 
w sklepie, urzędzie, zakładzie 
pracy — napotykamy na nieu­
zasadnione trudności (np. biu­
rokratyczne przepisy), które 
normalnie nie powinny mieć 
miejsca. Anomalia te działają 
irytująco, a gniew przy naj­
bliższej okazji zostaje wyłado­
wany na Bogu ducha winnym 
bliźnim. W tej sytuacji przy­
słowiową oliwą do ognia są 
wszelkie „przyjemności”, wy* 
nikające z zajmowania jedne­
go mieszkania przez kilka ro­
dzin. Nie przypadkowo też 95 
proc, pyskówek to sprawy po­
wstałe na ile krytycznej sy­
tuacji mieszkaniowej. Korze­
nie obyczajowego barbarzyń­
stwa tkwią w minionych sto­
sunkach ekonomiczno-społecz* 
nych, pokutujących jeszcze 
dziś. To fakt bezsporny. Jed­
nakże tłumaczy on w więk­
szym stopniu niski poziom 
kultury współżycia, a w mniej 
szym — samą procesomanię.

Ale czy wytaczanie proce­
sów jest przemyślane? Wertu­
jąc akta trafiłem na pozew, W 
którym napisano: „Oskarżony 
schwycił oskarżycielkę za gar­
dło i dusił aż do zamroczenia’ 
(też to niemal usiłowanie za* 
bójstwa!). Sprawa zakończyła 
się jednak... pojednaniem 
stron w pierwszym terminie!

Abstrahując już od sprawy 
samokrytycyzmu, wypada 
więc stwierdzić, że bardzo czę* 
sto wniesienie dozwu jest bez­
myślne. Oskarżyciel prywat­
ny na ogół nie zastanawia się 
nad tym- że procesowanie się 
to marnotrawstwo energii, pie 
niędzy i czasu. Marnotrawstwa 
— bo kiedy sąd po kilku lub kil 
kunastomiesięcznym postępo­
waniu skażę „wroga” na karę 
grzywny — oskarżyciel otrzy­
muje wątoliwą rekompensatę.

Domyślmy o tym wszyst* 
* k<m. kiedy zamierzamy 

chwycić za pióro i pisać:
„Do Sądu Powiatowego dla 

m. Poznania, Wydział IV Kar­
ny. Pozew przeciwko...”

M. ŁUCZAK



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość tynkarzy i murarzy na warunkach 
określonych nowym układem zbiorowym dla 
pracowników budownictwa z dnia 15 marca 
1958 r. zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
EIcwacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska nr 6. 
Praca w obrębie całego woj. katowickiego, za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych na miej-

o
Zawiadomienie

opisie i oszacowaniu nieruchomości Dz.
Ustaw R. P. nr 112, Art. 666 do 675

scu budowy; K2312

Komornik Sądu Powiatowego we Wrześni 
Tomasz Błaszczyk, we Wrześni, ulica Sło­
wackiego nr 31 w sprawie egzekucyjnej 
o zniesienie współwłasności nieruchomości 
w drodze

Kwalifikowane dekoratorki ozdób choinkowych 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy im. F. 
Dzierżyńskiego, Poznań, Koronkarska 18, tel.
517-74. K2359
Każdą ilość murarzy i robotników, szklarza, 
stolarza, 4 robotników - instalatorów, 6 malarzy, 
3 dekarzy przyjmie natychmiast do prac na te­
renie miasta Poznania Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7.

K2367
Kelnerki, cukierników, zmywaczki na stałe lub 
na okres Targów (kelnerki także na pół etatu) 
zatrudnią Poznańskie Zakłady Gastronomiczne

 Kawiarnie Poznań, ul. Wielka 19. K2544

SPRZEDAŻY PUBLICZNEJ 
do 1/4 (jednej czwartej) części nierucho­
mości przypadającej spadkobiercom po Ka­
tarzynie Walczakowej — w Miłosławiu.

Zawiadamiam, że dnia' 31 maja 1958 r. 
o godz. 13 min. 30 przystępuje do oszaco­
wania nieruchomości oraz opisu spadko- 
dawczyni Katarzyny Walczak, oznaczoną 
w księdze wieczystej Miłosław, tom 58, wy­
kaz liczba 81 a składającej się z połowy 
nieruchomości o obszarze 180 metrów kwa­
dratowych.

Wzmiankę o zajęciu nieruchomości za­
pisano w księdze wieczystej Miłosław, tom 
58, wykaz 1. 81 w Sądzie Powiatowym we 
Wrześni.

Błaszczyk, kom. Sądu Powiatowego
• K2733

2 pracowników z posyłkami (1 oborowego) po­
szukuje Państwowe Gospodarstwo Rolne Pa­
miątkowo, pow. Szamotuły. Mieszkania 2-poko- 
jowe z kuchnią zapewnione, stacja kolejowa i
poczta w miejscu. 13543g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY MECHANICZNE 
WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W POZNANIU, ulica Kolejowa nr 1/3

Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym, 4 lata pracy w zawodzie 
względnie z wykształceniem średnim eko­
nomicznym 8 lat pracy w .zawodzie, za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Leśnego 
w Świebodzinie Wlkp., ul. Poznańska 8/9, telefon 
308, wewn. 14. Wynagrodzenie od 2.100—2.700 zł 
miesięcznie plus premia. Mieszkanie zapew­
nione. K2391

OGUSZAJA PRZETARG
NA ZAŁOŻENIE INSTALACJI 

PIORUNOCHRONNEJ 
NA BUDYNKACH I HALACH PRODUKCYJ­
NYCH W NIŻEJ PODANYCH ODDZIAŁACH:

2 kierowników gospodarstwa, 2 magazynierów 
i księgowego zatrudni zaraz Stacja Selekcji Ro­
ślin, Nagradowicc z siedzibą w Tulcach, poczta 
Tulce, pow. Środa. Reflektujemy na kandyda­
tów z praktyką i o wysokich kwalifikacjach. 
Podania wraz z życiorysem kierować pod w. w.

1.
2.
3.
4.

PZM 
PZM 
PZM 
PZM

Poznań, Kolejowa 1/3
Leszno, Kilińskiego 1
Koźmin, Towarowa 6
Oborniki Wlkp., Jagiellońska 6

adresem. K2393
Technika normowania na roboty narzędziowe 
oraz w produkcji tworzyw sztucznych, wysoko 
kwalifikowanego elektryka obeznanego z gene­
ratorami wysokiej częstotliwości przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga-

Prace należy wykonać z własnego materiału.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatni przedsiębior­
cy koncesjonowani.

Termin składania ofert do dnia 30 maja or., 
w Dziale Techniczno-Produkcyjnym pod wyżej 
podanym adresem.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.

K2750

lanterii P. T., Poznań, ul. Grobla 25. K2403

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
STACJI HODOWLANO - BADAWCZEJ 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
W BOROWIE, pow. Kościan, p-ta Czempiń

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko KIEROWNIKA Działu Specjalne- 
go-Ogrodniczego. Wymagane kwalifikacje: wyż­
sze studia rolnicze z długoletnią praktyką w 
uprawie kwiatów szklarniowych — szczególnie 
goździków oraz nasiennictwie kwiatowym.

Uposażenie według układu zbiorowego. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem 
kierować do Stacji Hod. Bad. IHAR, Borowo, 
poczta Czempiń. K2263

Sprzedam nowe radio 
.,Beethoven” klawiszowe. 
Cena 5.200 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12528g,_______ 
Sprzedam wózek czeski 
koszykowy głęboki. . Po­
znań, Rutkowskiego 15 a 
m. 5,_______________ 12530g
Motocykl BMW 350 w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Fr. Kaczmarek, Lu­
tynia, pow. Pleszew, Fel.
Dobrzyca 18.
Skuter , ,Peuge ot’ ’

12545g 
nowy

sprzedam. Jerzy Szopa, 
Międzyrzecz Wlkp. Obrzy-
ce — Szpital, 12547g

Praca
Potrzebna pomoc domowa.
Poznań, Poplińskićh 1 m.
7. 13165g
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna zaraz. 
Poznań, Płowiecka 7 m. 2.

12697g

Kupno
Anyż, gorczycę, koper 
włoski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g 
Kupię tokarkę do około 1 
m toczenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12511g.
Lokomotywie! elektryczne 
modelowe na rozmiar 16,5 
mm, trzy szyny, typ 
„Maerklin” lub ,,Trix” 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14857g.
Plastyk biały, kolorowy 
poleca, odpady kupuje — 
"Wytwórnia Plastyku, Po­
znań, Dworkowa 14, tel. 
84-641. 22756p

Sprzedaż
Sprzedam motocykl ,,Ja­
wa” 250 ccm nowy. J. Mo- 
narszyński, Września, ul. 
Kosynierów 54. Oglądać
od godz. 16—19. 12158g
Samochód Mercedes V-170 
limuzynę 4 - drzwiową 
sprzedam. Poznań, Robo-
cza 5. 12170g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz Jawę 250 ccm 
najnowszy typ. Poznań, 
Świerczewskiego 84 m. 1.

13550g
Norki kolorowe 1 „Stan­
dard” tegoroczne wykoty 
z matek Importowanych, 
szafir, pastel, platyn, ca- 
rier, standaty czarne, 
brązowe, Palamino, Fin- 
Palo, poleca — sprzedaje. 
Informacje: Poznań, ulica 
Gwardii Ludowej 18, m. 1.

13795g
Osie z kołami 750/20 i 16- 
kl dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal. Poznań, Jeżyce, Miła
17. 1405ag

V
Dnia 20 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa 1 babunia, przeżywszy 
lat 74, śp.

Salomea Michalska
z demu Fierek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynlie.

W smutku pogrążona 
rodzina

■Poznań, ulica Małeckiego 24a. 15675g

Piec elektryczny (kuchen­
ka) nowy splrzedam. Po­
znań, 518-16. 12582g

Lokale
Mieszkania 3-pokojowego, 
samodzielnego, gotowego 
lub do wykończenia po- 
szuku j ę. Ewentl. dam 
mniejsze dio zamiany,. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15543g.____________________  
Zamienię 2 pokoje z współ 
ną kuchnią na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 12525g.

czekolad

UWAGA!

biżuteriętowe francuskie

.KOMIS”P. P. H.
przy ULICY PADEREWSKIEGO NR U.

POLECAMY: kosmetykę zagraniczną 
najwyższej jakości tylko w sklepie

przeciwsłoneczne, 
aparat fotograficzny

sklepy

SKŁADA ŻYCZENIA
BEZ UPOMINKU W POSTACI

Jeśli masz kłopot z wyborem upo­
minku to przejdź się do księgarń

bombonierki

Goplany - Wedla - Rywala
które zakupisz w sklepach M. H. D.

nr 
nr 
nr 
nr

7 — ulica Kraszewskiego 17
21 — ulica Czerwonej Armii 74
28 — Plac Wolności 10
42 — ulica Paderewskiego 3

Dla małej Helenki
aparaty do wyświetlania bajek

dla panny Heleny
okuiary 
lornetki, 

polecają
FOTO-OPTYKI 

ulica 27 Grudnia 3 19 
„ Paderewskiego 8 
„ Głogowska 39 
„ Kraszewskiego 15

UWAGA!

Wóziftkim 9/edenom
poleca swoje usługi
R. S. P. Fryzjersko-Kosmetyczna

GABINETY KOSMETYCZNE
SPÓŁDZIELNI USUWAJĄ:

trądziki, łojotokl, oczyszczają skórę, 
dokonują fachowego masażu. 
Poza tym: pedicure, manicure, 
naświetlania.

Jeśli chcesz na imieninach wzbudzić 
zachwyt efektowną fryzurą korzystaj 

z usług:
R. S. P. Fryzjersko-Kosmetycznej

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel 87-95. 11401g

Motocykl M-72 nowy 
sprzedam. Poznań, telefon 
638-16. od godz. 19, 12548g 
Hodowcom nutrii sprze­
dam węże gumowe calo­
we metr 30 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12552g, 
Sprzedam sczysaczarkę do 
obuwia. Wenta, Swarzędz, 
ul. Kórnicka 52. 12553g
Kompresor kompletny ze 
zbiornikiem do 6 Atm. o- 
kazyjnie sprzedam. Po­
znań. ul. Warszawska 123
(warsztat). 12556g
Sprzedam samochód DKW 
reklamówkę w dobrym 
stanie. Poznań, Bednarska
3- 12573g
Sprzedam 4 piece kaflowe 
i 8 kg brązy kolorowej, 
zagranicznej. Poznań, tel.
625-46. 12697g
Kolejkę elektryczną, mo­
delową, 18 m toru, 6 wa­
goników sprzedam. Tel. 
643-95, godz. 15—16. 14853g 
Sprzedam 150.000 szt. cegły 
nowej mechanicznie wy­
rabianej 1000 szt. 960,— 
zł. Dostawa — czerwiec 
1958 r. Cegielnia Polowa, 
Julian Robaszewski. Go­
rzów, Wlkp. Błotna 57.

22689p

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią, tele­
fonem bez łazienki wraz 
z lokalem nadającym się 
na uruchomienie warszta­
tu względnie składu w 
śródmieściu na komfor­
towe 3-pokojowe z kuch­
nią możliwie z telefonem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12539g._______________ 
Kupię mieszkanie — wy­
dzielone (ewentl. zwrócę 
koszty remontu) — w Po­
znaniu, lub Kaliszu, Lesz­
nie, Swarzędzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 12560g.
Poszukuję pokoju — dziel 
nica obojętna. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 12569g. 
Małżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią względnie 
pokoju na 1 rok. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12571g.________________ 
Pokoju do remontu po­
szukuję względnie zwró­
cę koszt remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego dla 12576g.

|||■^IIWMI■IHIIIIIIIIII^IIII■■IIIIHI|■..I<1 ą m—wiii. . ...............ni ś. t p.

Adam Lewandowski
członek honor. Tow. Wiośl. „Polonia”

mój najdroższy, kochający, nigdy niezapomniany 
mąż, opatrzony Sakramentami św., zakończył 
swoje pracowite życie po ciężkich cierpieniach, 
w dniu 21 maja 1958 r., w wieku 63 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONAPoznan, Puszczykowo.

4“

Ogród owocowy morgi 
w Kiekrzu przy jeziorze 
sprzedam. Przewody elek­
tryczne na miejscu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12261g.

Gospodarstwo 20 ha ziemi, 
obsiane w tym 3,27 ha la­
su, bez obciążeń w pięk­
nej okolicy blisko jeziora, 
bez inwentarza, powiecie 
poznańskim na dogodnych 
warunkach sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14231g.
Kupię spiesznie gospodar­
stwo około 2 do 4 ha zie­
mi z zabudowaniami w o- 
kolicy Poznania, Jarocina, 
Gostynia, Krotoszyna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12510g.

Kupię parcelę 3.000 do 
5.000 m2 na prowincji do 
60 km od Poznania, zelek­
tryfikowaną z zabudowa­
niem lub bez. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12512g.

Domy, gospodarstwa, par 
cele dla poważnych reflek 
tantów poszukuje Kazi­
mierz Napierała, Kościan.
Rynek 14/15. 12536g

Kupię kamienicę ze skle­
pami w Poznaniu. Oferty 
z podaniem ceny i adresu 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12568g.

Gospodarstwa: 15 ha, do­
bre zabudowania — 180.003 
zł, 14 ha 150.000 zł, 10 ha 
130.000 zł, 2 ha 89.000 zł. 
Dom 5 pokoi, wolny, przy 
mieście, wodzie, lesie z 
ogrodem, ziemią 3 morgi 
— .170.000 zł — sprzedam. 
Franciszek Drab, Wronki.
Poznańska 26. ■ 12577g

które zaopatrzone są w wiele
-ennych pozycji literackich:

M. Konopnickiej: „Wybór pism” 
cena 35,— zł

J. Londona: „Dzieła”, I—X tom 
cena 297,— zł

Tatarkiewicza: „Łazienki Warszaw­
skie” cena 10S,—

Książka zawsze spędzi smutek 
z czoła ukochanej kobiety.

EFEKTOWNĄ BROSZKĄ 
KLIPSAMI

BIŻUTERIĄ DAMSKĄ
TOREBKĄ

PASKIEM DO ZEGARKA
ZACHWYCISZ KAŻDĄ

Helenkę
OD... 7 LAT 

kupując prezent w sklepach upomin­
kowych M. H. D.:

Stary Rynek 50
Alfreda Lampego 6
Głogowska 60 i 75
Fredry 1

NAMYŚLACIE SIĘ 
nad wyborem upominku?

PAMIĘTAJCIE — 
dla Heleny kupujcie tylko u 
„KRYSTYNY”.

a
SKLEP GALANTERII 
DAMSKIEJ M. H. D.
ULICA FREDRY NR 1 

która zachwyci każdą solenizantkę 
bogatym wyborem artykułów.

W każdej dzielnicy Poznania znaj­
dziesz sklep P. P. H. „KOMIS” 
w którym zakupisz towary prze­
mysłowe pochodzenia zagranicznego: 

bluzki — sweterki — golfy — 
papierosy zagraniczne — chust­
ki — perfumy — mydła toale-

Zguby
Zaginął terier biały, brąz 
łata. Poznań, Wiosenna 50
m. 1. 14285

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie-
wieża 13. U249g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich; 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzienlec 66.

124OOg
Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dzier
żyńskiego 61. 11526g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy.
prawy

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek.

F-ma ,,Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, tele-
fon 91-82. 12562g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzlerżyń-
skiego 91. 14303g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

12563g
Kto przyjmie na leśniczów 
kę (2 tyg. w czerwcu) in­
walidkę chorą na serce? 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22765p.

Matrymonialne
Poznanianka, przystojna, 
wykształcona, lat 36, mie­
szkanie w własnej willi, 
pozna pana inteligentne­
go zrównoważonego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12493g.

. Dnia 19 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Olejami 
św., moja najdroższa żona, przeżywszy lat 55. śp.

z Sobkowiaków

Janina Nepomucena Szeler
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej. w glęt>okim smutku pogrążony

MĄŻ
Poznań, uliica Dzierżyńskiego 61a. 15509g

Dnia 20 maja 1958 r. zasnął w Bogu, mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz naj- 

' droższy tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, sp.

Władysław Nowak
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
0 godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O czym zawiadamiają w nieutulonym smutku
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 19 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa, ukochana 
żona, nasza niezapomniana mateńka, synowa 
i siostra w wieku lat 46, śp.

z Kryszewskich
Melania Szylke

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, BABUNIA. SIOSTRY

I SZWAGROWIE
Poznań. Dzierżyńsklego 105. 155"8?

MI.I.IITH _ U ............

S.Tp.
Helena Skoczyńska

z domu Jazy ,
Nasza ukochana, jedyna i najtroskliwsza mat­

ka babcia córka i Siostra, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, dnia 19 maja 1958 r., prze- 
żywszy lat 56. . .

Pogrzeb odbędzie się -dzisiaj, tj. w czwartek, 
22 bm., o godz. 16, na cmentarzu Bożego Ciała 
na Dębcu O tym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, Lalling. 15648g

Dnia 20 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, opa-
trzona Sakramentami św.. moja najdroższa
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 52, śp.

z Grotów

Maria Magdalena Kapałezyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 bm., o go­

dzinie 9 w Połajewie, pow. Czarnków.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. 15592g

Dnia 19 maja 1958 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, śp.

Adam Palacz
długoletni pracownik Działu Sieci i Instalacji 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1958 r., o go­

dzinie U na cmentarzu na Junikowie.
da Zakładowa Pracou iicv Dyrekcja

ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO K2832

POLSKA AKADEMIA NAUK 
ZAKŁAD DENDROLOGII I POMOLOGII 
OŚRODEK DOŚWIADCZALNY W KORNIKU 

ogłasza przetarg 
na sprzedaż traktora - ciągnika marki LANZ- 
BULLDOG, typ 45, ogumiony, na chodzie w ce­
nie wywoławczej 17.000,— zł. 
oraiz 
piły taśmowej niekompletnej o wymiarach rolek 
800 mm. Cena wywoławcza 660,— zł.

Przetarg odbędzie się w gospod. doświadczal­
nym PAN w Kórniku, ulica Sredzka 179, dnia 
28 maja 1958 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić w kasie Spółdzielczej W Kórniku konto 
nr 4/4 lO*/o ceny wywoławczej tytułem wadium.

Oględzin traktora i piły można dokonać co­
dziennie w godz. od 7—16, w podwórzu gosp. 
Ośrodka Doświadczalnego w Kórniku, przy ul.
Sredzkiej nr 179. K2676

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR P. T.
W POZNANIU, ul. Koronkarska 10, tel. 23-07

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie robót malarskich w biurach 1 ha­

lach produkcyjnych.
Bliższych szczegółów udziela Przedsiębiorstwo 

w biurach przy ul. Koronkarskiej 10 w godz, od 
8—10, gdzie również można odebrać ślepe koszto­
rysy.

Oferty należy składać pod adresem j. w. w 
podwójnie zalakowanych kopertach ż napisem 
„Oferta na wykonanie robót malarskich PZAPT, 
Poznań, ul. Koronkarska 10.

Termin składania ofert dnia 2 czerwca 1958 r , 
godzina 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta oraz ewentl. odstąpienie od przetargu. 

__________ __ ______________________ K24-13

POZNAŃSKIE zakłady papiernicze

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na malowanie hal produkcyjnych w Fabryce 
Papieru w Czerwonaku:

1. sufity i ściany klejowe — 1290 m2
2. ściany olejne
3. okna olejne
4. drzwi olejne

320 m2
20 m2
60 m2

Oferty na wykonanie wyżej wymionych prac 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe i pry­
watne do dnia 30 maja 1958 r., pod adresem. 
Poznańskie Zakłady Papiernicze, Dział Głównego 
Mechanika, Poznań-Malta, ul. Wołkowyska nr 32, 

telefony: 18-63, 38-63.
K2715

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ, ADMINISTRACJA DOMÓW 

MIESZKALNYCH WE WRZEŚNI 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonacie kap. renu budynków ADM nr 
ogólną kwotę 165 tys. zł.

Podkładki kosztorysowe można odebrać w tui 
MPGK-ADM, Ratusz, pokój 7 (Obr. Stalingradu 1

W przetargu mogą wziąć udział przedsięhio. 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 28 maja b: 
a 29 maja o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert.

Kierownictwo MPGK-ADM zastrzega sobie do 
wolny wybór oferenta dla całości lub części wy­
konania.

K2693

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r.j



Drobiazgi 
ze Środy...

W związku z „Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy”, Powiatowa i
Miejska Biblioteka Publiczna
Środzie zorganizowały w Domu 
Kultury wieczór bajek. Na wie­
czór przybyło aż 700 dzieci. Słu­
chały one z zaciekawieniem ba­
jek, które opowiadała 
Kleniewska z Miejskiej 
z Poznania.

p. Maria
Biblioteki

W ubiegłym tygodniu odbył się
podobny wieczór bajek w Gro­
madzkiej Bibliotece Publicznej w 
Zaniemyślu. Przyszło 300 dzieci.

Obie biblioteki organizują Koło 
Przyjaciół Biblioteki w celu więk 
szego spopularyzowania czytelnie 
twa w Środzie oraz zdobycia do­
datkowych funduszy na zakup 
książek. Planuje się również prze 
prowadzić głośne czytanie książki 
Jana Kamyczka pt. „Grzeczność 
na codzień”.

W powiecie średzkim pracują 52 
kółka rolnicze i 6 kół gospodyń 
wiejskich, z ogólną liczbą 1.460 
członków. Szczególną uwagę zwró 
cono na zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne, nasiona koniczyn i lu­
cerny oraz ziemniaki — sadzenia­
ki.

i z Piły
W „Dniach Oświaty, Książki i 

Prasy’*, oddz. kultury PMRN, 
Dom Kultury i Biblioteka Miej­
ska ogłosiły konkurs literacki na 
tematy, związane z przeszłością 
polską miasta Piły.

Biblioteka Miejska urządziła bar 
dzo ciekawe, wystawę książek z 
podziałem na dział harcerski, Pi­
ła i Ziemie Zachodnie, Polska i 
świat.

Dużym zainteresowaniem wśród 
społeczeństwa pilskiego cieszyła 
się wystawa prac plastyków-ama- 
torów, zorganizowana przez Dom 
Kultury, w sali KM PZPR.

W Muzeum Staszica odbywały 
się prelekcje dla młodzieży szkol­
nej.

Znany pisarz poznański, Leszek 
Prorok, wygłosił trzy prelekcje: 
do młodzieży szkół średnich i do 
oficerów WP.

Na zorganizowany przez TRZZ 
festyn nie przybył, mocno rekla­
mowany zespół orkiestralny „Po- 
metu" z Poznania i sprawił tym 
duże rozczarowanie.

W eliminacjach orkiestr amator 
skich w sali ZNTK, pierwsze 
miejsce zajął zespół Podoficer­
skiej Szkoły MO, drugie — zespół 
M. Jarockiego, a trzecie — zespół
B. Wituckiego. (K. C.)

Zbliża się pora letnia — 
okres, w którym zwykle 
wzmaga się ilość wyjazdów
zagranicznych Ponieważ
wielu chętnych do wyjazdu 
popełnia liczne błędy przy 
wnoszeniu podań o zezwo­
lenie na wyjazd — zwróci­
liśmy się do kierownika Biu­
ra Paszportów Zagranicz­
nych o informacje w tej 
sprawie.
Wśród obywateli istnieje 

pogląd, że na załatwienie wnio 
sku o paszport trzeba czekać 
rok albo nawet dłużej. Tak 
nie jest. Jeśli wniesie się po­
danie wraz z „kompletem11 po­
trzebnych załączników, spra­
wę załatwia się z reguły w 
ciągu 3 miesięcy, gdy chodzi

Projekt
wzrostu zatrudnienia
w Lesznie

Leszczyńskie Zakłady Galan 
terii Metalowej zostaną w naj­
bliższych latach poważnie roz­
budowane, w związku z czym 
zwiększą ilość zatrudnionych 
z przeszło 350 do około 3.000 
osób, rozwiną eksport i zaczną 
zaopatrywać kraj w różnego 
rodzaju zamki zatrzaskowe i 
ryglowe, sprowadzane do tej 
pory z zagranicy. Produkcją tą 
interesuje się ni. in. Polska 
Centrala Handlu Zagranicz-
nego „Metalexport ‘, która 
raziła gotowość zbycia 
w pierwszym okresie po 
szerzeniu produkcji 400 
wpustek kluczowych w 
chosłowacji i pokaźnych

wy- 
już

roz- 
tys. 

Cze- 
ilo-

ści zamków zatrzaskowych w
innych krajach.

Tabela wygranych
w ioterii

(Nieurzędowa tabela

z 1 dnia ciągnienia I rzutu 22 KLP

20 maja 1958 r.)

Więcej studni!
Problem dobrej wody pitnej ma 

duże znaczenie dla zdrowia lud­
ności i właściwego funkcjonowa­
nia gospodarki. Stąd tak usilne 
starania władz i mieszkańców 
miast Wielkopolski o zakładanie 
wodociągów, o budowę nowych 
studzien, a niejednokrotnie ca­
łych ujęć wody.

Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Miejskiego z 
Poznania ma sporo zamówień na 
budowę studzien w różnych miej­
scowościach naszego wojewódz­
twa. Wartość wykonywanych w 
tym roku robót wyniesie 8.400 tys. 
zł. We Wrześni, Ostrowie Wlkp., 
Lesznie, Chodzieży, Miłosławiu, 
Krotoszynie i Kleczewie inwesto­
rem są miejskie zarządy gospodar 
ki komunalnej. Większość prac pro 
wadzi się jednak na zlecenie kie­
rownictwa zakładów przemysło­
wych — „Pomony" w Międzycho­
dzie, Cukrowni w Miejskiej Gór­
ce, Garbarni w Gnieźnie, hut

o wyjazd do krajów kapitali­
stycznych, a 3—4 tygodni, gdy 
chodzi o kraje demokracji lu­
dowej.

Bieda w tym, że często brak 
w podaniu niektórych niezbęd­
nych załączników Dotyczy to 
szczególnie tych podań, które 
są nadsyłane pocztą, a 
zainteresowani nie sprawdzili 
osobiście, jakich dokumentów 
powinni dostarczyć i czy zo­
stały one właściwie wystawio­
ne. Np. w użyciu są jeszcze 
stare kwestionariusze paszpor­
towe, w których pisze się, że 
opłata za złożenie wniosku 
wynosi 6 zł i 60 gr od każde­
go załącznika. Tymczasem od 
18. I. br. płaci się odpowied­
nio 50 zł i 2 zł. Kto nie pyta 
ten błądzi. Podań nie ( płaco­
nych oczywiście nie rozpatru­
je się.

Dużo kłopotów jest też z 
innymi załącznikami. Przysyła 
np. ktoś zaproszenie od ro­
dziny z zagranicy, lecz nie 
potwierdzone przez tamtejsze 
władze oraz przez ambasadę 
polską. Takie zaproszenie dla 
wniosku paszportowego nie ma 
żadnego znaczenia.

Warto więc przypomnieć, że 
zwracając się o zezwolenie 
no czasowy wyjazd za granicę 
należy skompletować: podanie, 
dwa kwestionariusze paszpor­
towe, zaproszenie od rodziny 
potwierdzone przez tamtejszą 
władzę lub notariusza oraz 
polską placówkę dyplomatycz­
ną, fotografie, zgodę zakładu 
pracy na udzielenie urlopu i 
zaświadczenie „Orbisu1* o po­
kryciu dewizowym kosztów 
podróży w obie strony. W wy­
padku wyjazdu na stałe wy­
magane są jeszcze inne doku­
menty.

Jednocześnie ze złożeniem 
podania o paszport należy roz­
poczynać starania o wizę w 
ambasadzie danego kraju. Zda 
rzają się bowiem wypadki, że 
ktoś posiada już paszport, lecz 
starania o wizę trwają tak dłu 
go, iż mija termin klauzuli 
paszportowej. Nie dotyczy to 
krajów demokracji ludowej, 1

to, by najpierw zasięgnąć w 
Biurze (lub w każdej Powia­
towej Komendzie MO) wyczer 
pujących informacji a potem 
dopiero składać podania już w 
pełni udokumentowane. Uła­
twi to pracę personelowi, a 
przyspieszy załatwianie wnio­
sków. Korzyść więc — obu­
stronna. (ms)

Młodzież
czcirmko wska
przoduje

W najbliższą niedzielę, 25 bm. 
młodzież powiatu czarnkowskie-
go, zorganizowana Związku
Młodzieży Wiejskiej, urządza w 
Hamrzysku na tamie festyn po­
wiatowy. W festynie weźmie u- 
dział 16 kół ZMW, których człon­
kowie starannie przygotowywali 
uro&ystości obchodu 30 rocznicy 
założenia „Wici”. Na festyn przy­
będą także starzy działacze par­
tyjni — przedwojenni twórcy ru­
chu „Wiciowców”.

W powiecie tym działają 33 ko­
ła ZMW, zrzeszające około 
członków, których praca w 
szczególnych spółdzielniach 
dukcyjnych, PGR-ach daje

1.000 
po- 

pro-
po-

myślne wyniki w produkcji, jak iw 
działalności polityczno-oświato- 
wej. Osiągnięcia członków ZMW 
w zespołach Przysposobienia Ro­
botniczego sprawiły, że te ostat­
nie znajdują się na czołowym
miejscu województwie. Obec-
nie we wszystkich gromadach od­
bywają się zebrania w związku z 
30 rocznicą „Wici”, na których, 
poza obchodami w poszczególnych 
gromadach, przygotowuje się tak­
że imprezę dla młodzieży całego 
powiatu. W drugiej połowie 
czerwca br. młodzi mieszkańcy 
wsi i miasteczek czarnkowskich

1 spotkają się więc nad Notecią — 
! gdzie uczestników czekają liczne 
■ atrakcje (przejażdżki parowcami, 
I występy chórów i zespołów tanecz 
i nych, a także wenta.

Aktywna działalność kół Związ- 
I ku Młodzieży Wiejskiej w pow.

ezamkowsklm. którym mło-
dzież nawiązuje do pięknych tra­
dycji ZMW, zasługuje na uznanie 
i niewątpliwie jeszcze dalej idącą 
pomoc ze strony społeczeństwa i

gdyż na mocy porozumienia z władz terenowych, 
tymi krajami jeśli np. Polska — — - 
zgadza się na wyjazd czasowy
obywatela zezwolenie na
wyjazaj uzyskuje się niejako 
automatycznie.

Czy tzw. „akcja łączenia ro- 
dzin“ znajduje swoje odbicie 
również w woj. poznańskim? 
Tak, właśnie w trakcie rozpa­
trywania są wnioski ck. 250 
rodzin o wyjazd na stałe, 
przeważnie do NRF. Ale są i 
wypadki powrotów. Ostatnio 
powróciło do nas 5 rodzin o-

krótko

szkła

bywa teli niemieckich; (nie

Wygrana zł 30.000 padła 
nr 118871.

Wygrane po zł 20.000 padły

na

na
nr nr 20698, 62397, 84932, 85231, 87467, 
100277, 132322.

Wygrane po zł 10.000 padły 
nr nr 14230, 17123, 18658, 98828.

Wygrane po zł 5.000 padły

na

na
nr nr 14628, 16476, 19029, 25520, 36454, 
42416, 48235, 92242, 93661, 95160, 
111744, 117065, 127420, 136094, 137472, 
140627.

Czy jesteś już
członkiem PCK?

Maj

22
rzwarlek

Imieniny

Heleny, 
Julii

Sierakowie 1 Ujściu,
DOKP w Gnieźnie, Słupcy 1 Kra­
nówie. Budowane są studnie przy 
szpitalach w Kole, Słupcy i Woli- 
cy koło Kalisza. W toku są prace 
w 25 miejscach na sumę 7.950 tys. 
zł.

Są to inwestycje najpilniejsze. 
Nie rozwiązują one w całości pro 
blemu zaopatrzenia w wodę. Nie 
mówiąc już o sprawie budowy wo 
dociągów w niektórych miastach, 
co jest bardzo kosztowne, należy 
przeprowadzić gruntowne badania 
stanu wód w wielu miejscowo­
ściach. Okazuje się bowiem, że lu 
stro wody w studniach publicz­
nych znacznie się obniża. Np. w 
Obornikach zachodzi obawa, że 
bez nowego ujęcia wody z rzeki, 
miasto może znaleźć się w kata­
strofalnej sytuacji.

mieckich bo przy wyjeździe 
musieli zrzec się obywatelstwa 
polskiego),.

Biuro Paszportów Zagranicz 
nych przy Komendzie Woj. 
MO w Poznaniu przyjęło od 
chwili rozpoczęcia działalności 
(kwiecień 1956 r.) 16.051 podań. 
W bież, roku ilość podań jest

| Marokański Związek Hokeja za- 
'Wiadomił PZHT, że projektowany 
mecz z reprezentacją Polski, w 
(bieżącym sezonie jednak do skut- 
(ku nie dojdzie, wobec zajęcia 
wszystkich terminów przez maro- 
(kańskich hokeistów. Przypuszczal­
nie pojedynek odbędzie się w przy- 
jszłym roku.

(emp)

„Trzej panowie na śniegu" 
(austr., 12 1.);

Kad >0
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.10 — Od sola do orkiestry;
15.40 — Pieśni kompozytorów
niemieckich; 16 Z życia

następująca: styczeń
luty — 339, 
kwiecień —

marzec
183,
289,

321. Ponieważ
Biuro posiada szczupły per­
sonel, a ilość podań prawdo­
podobnie teraz wzrośnie (lato!) 
interesanci winni wykazać 
większą dyscyplinę. Chodzi o

Półfinałowe międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Austria o Pu­
char FIHG zobaczymy w Poznaniu 
8 czerwca o godz. 11 na Stadionie 
im. ,.22 Lipca”. W składzie naszej 
„żelaznej jedenastki”, która wraz 
z drugą jedenastką rezerwowych 
przygotowuje się na zgrupowaniu 
w Poznaniu, nie przewiduje się za­
sadniczo większych zmian.

Teatry
KALISZ — 

ne“; KONIN
.Mieszczki mod-

trawny’’; GOLINA 
mienna gwiazda’*;

Kina

„Brat marno-
„Bezi-

Związku Radzieckiego; 16.30 — 
Melodie rozrywkowe; 16.45 — 
Koncert reklamowy; 17 — Aud. 
dla młodzieży; 17.30 — Dawna 
muzyka polska; 18 — Reportaż
literacki; 18.20 — 
melodii tanecznych; 
Śpiewamy pieśni i

Kwadrans

KALISZ — Wolność: „Skan-

18.35 — r 
piosenki; r

19.05 — Audycja dla wsi; 19.20 i 
— Koncert życzeń; 20 — Nad

Odznaczenia
Krzyżem 
Powstańczym

Komisja Środowiskowa Po­
wstańców Wielkopolskich przy 
ZBoWiD w Ostrowie zorgani­
zowała 18 bm. uroczystą aka­
demię połączoną z nadaniem 
b. powstańcom Wielkopolskie­
go Krzyża Powstańczego.

Na akademiii, obok licznie 
zgromadzonych weteranów Po 
wstania Wielkopolskiego i ich 
rodzin, obecni byli przedsta­
wiciele PrezydZum MRN, KM 
PZPR, wojska oraz organizacji 
społecznych.

Okolicznościowy referat na­
wiązujący do walk powstań­
ców wielkopolskich z pruskim 
zaborcą wygłosił przedstawi­
ciel Zarządu Okręgowego

Kto będzie wiosennym mistrzem 
li ligi? Zadecyduje o tym niewąt- 
|pliwie niedzielne spotkanie po- 
(między przodownikiem tabeli Grun 
waldem i Wartą. Wojskowi prowa­
dzą różnicą jednego punktu. Po­
czątek zawodów o godz. 11 na boi-
sku przy 
zostały ch 
— Stella,

ul. Maratońskiej. Do po- 
rozgrywek staną: Start 
AZS (Katowice) — Piast,

ZBoWiD Stanisław Olej-

dal w Benderath’* (NRF, 12 1.), 
Stylowe — „Szalona Barbara*’ 
(czeski, 16 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Moulin Rouge” (ang., 
16 1.), Polonia — „Król Maciuś 
I" (polski, 7 1.); OSTRÓW — 
Słońce: „Złoty kask” (franc., 
18 1.); LESZNO — Sportowiec:

książkami Liona Feuchtwange 
ra; 21.26 — Wiadomości spor­
towe: 21.30 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej; 21.50 — Pięć mi­
nut o wychowaniu; 21.55 — No 
wości literatury światowej; 
22.20 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

niczak. Następnie w imieniu 
Rady Państwa przewodniczący 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej Marian Gilarski ude­
korował 44 weteranów Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstań­
czym.

W części artystycznej wystą­
piły zespoły Domu Kultury 
Kolejarza oraz uczennice i u- 
czniowie ostrowskich szkół 
średnich. (,nai)

... M i a la koziołeczka...
Fot.: K. Przychodzki

Spaceruj: po Ostrowie
Ostrów, znany powszechnie, ja­

ko miasto kolejarzy, cieszy się 
poza tym opinią miasta czystego 
i tonącego w zieleni.

Jeżeli jednak sprawa czystości 
budzi nieraz pewne zastrzeżenia, 
tó jeśli chodzi o zieleń, nikt chy­
ba nie ma wątpliwości, miasto 
jest naprawdę w nią bogate. 
Szczególnie na wiosnę uroczo wy­
glądają dzielnice willowe, otoczo­
ne zielenią ogrodów.

Trzeba przyznać, że pracownicy 
Ogrodnictwa Miejskiego starają 
się, jak mogą, by parki 1 znajdu­
jące się w śródmieściu skwery, 
wyglądały jak najpiękniej. Cho­
ciaż zdarzają się także niedocią­
gnięcia. Spacerując, ostatnio po 
Parku im. 1-Maja zauważyłem, że 
kosze na odpadki nie mają... dna. 
Toteż w parku tym papierów i in­
nych śmieci nie brakuje.

Przyznać trzeba, że część mie­
szkańców miasta nie bardzo dba 
o swoją zieleń. Niszczą krzewy, 
depczą trawniki, skracając sobie 
często w ten sposób drogę.

Rozpisałem się o zieleni, a są 
jeszcze inne sprawy. Ot, na przy­
kład: budownictwo mieszkaniowe. 
W tej dziedzinie od ubiegłego ro­
ku notuje się znaczną poprawę. 
Powstają nowe osiedla blokowe 
przy ul. Śmigielskiego i na tzw. 
majdanie przy ul. Sobieskiego. Z 
rozmachem zabrano się też do bu­

dowy domków jednorodzinnych. 
Mimo że ożywił się ruch budow­
lany, proszę nie myśleć o popra­
wie sytuacji mieszkaniowej. W 
dalszym ciągu jest ona ciężka. 
Świadczy o tym 1.400 wniosków o 
przydział mieszkań, czekających 
na rozpatrzenie w Prezydium 
MRN.

Jedyna, zawsze przepełniona ka­
wiarnia „Ludowa’*, urządzona jest 
trochę na wzór poznańskiej „Pół 
Czarnej’*. Pijąc dość dobrą kawę, 
można się tu dowiedzieć wielu cie 
kawych rzeczy i ploteczek.

Dużo mówi się przy stolikach 
kawiarnianych o mającym wkrót­
ce nastąpić otwarciu kina „Ro­
ma” (dawniej „Przodownik**) — 
które przez przeszło pół roku by­
ło w remoncie. Wtajemniczeni 
twierdzą, że ma ono mieć nowo­
czesny wystrój wnętrza, 1 to jest 
właśnie przyczyną żarliwych dys­
kusji. W kawiarni można też się 
dowiedzieć o... zastoju miejsco­
wego życia kulturalnego. Wiele 
głosów domaga się otworzenia w 
Ostrowie Klubu Książki i Prasy, 
co z pewnością przyczyniłoby się 
do ożywienia życia kulturalnego. 
Je.śll jesteśmy już przy sprawach 
kultury, niesposób pominąć Mu­
zeum Regionalnego, nadal pozba­
wionego własnego kąta.

Mirosław IDZIOREK

Przeglqd zespołów 
gimnastyki artystycznej

Bardzo popularna w wielu kra­
jach gimnastyka artystycz­

na, jest w Polsce prawie nie u- 
prawiana i jako jedno z odgałęzień 
gimnastyki sportowej zaczyna t< 
nas dopiero raczkować. Najlicz­
niejszych w porównaniu z innymi 
województwami zwolenników i pro 
pagatorów znalazła gimnastyka 
artystyczna w Wielkopolsce. Do­
wiódł tego zorganizowany ostatnio 
przez Wydział Oświaty WEN prze­
gląd szkolnych zespołów gimnasty­
ki artystycznej, z udziałem liceów 
kaliskich: im. Anny Jagiellonki, 
oraz Nazaretanek, liceów ogólno­
kształcących z Wrześni, Rogoźna, 
Polskiej Wsi, poznańskich — nr 2 
i 7, MDK Poznań, Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli i Liceum. 
Pedagogicznego. Ogółem udział 
brało w pokazie 130 dziewcząt.

Przegląd zgromadził wielu na­
uczycieli W. F. poznańskich szkół 
podstawowych 1 ogólnokształcą­
cych, uczniów oraz studentek 
WSWF. które na zakończenie 
przeglądu wystąpiły z pokazami 
ćwiczeń.

Kierownik Zakładu Tańców ’ 
Ćwiczeń Muzyczno - Ruchowych 
WSWF — prof. Zofia Nożyńska, 
która przewodniczyła przeglądo­
wi, w rozmowie z nami stwierdziła, 
ż& jest w pełni zadowolona z za­
awansowania poszczególnych ze­
społów. Wysoko również oceniła 
poszczególne układy przygotowane 
przez wykładowców biorących u- 
dział w pokazie liceów, (of)

Włókno — AZS (Poznań) 1 Siemia- 
nowiczanka — Polonia. (x)

W bardzo oryginalnym układzie ćwiczeń z kółkami wy­
stąpiły studentki WSWF, wychowanki prof. Zofii Nożyń- 

skiej

Ćwiczą uczennice Liceum im,. 
Anny Jagiellonki w Kaliszu

Fot. K. Przy Chodźki (2)

Dwuetapowy wyścig
Poznań - Koszalin

W ramach współpracy Poznania 
z Koszalinem odbędą się dwie a' 
trakcyjne imprezy. W sobotę wy­
ruszą z Pozńania kolarze do dwu­
etapowego wyścigu, organizowane­
go przez PZKol. Pierwszy etap 
prowadzi z Poznania do Piły (I42 
km) z lotnymi finiszami w Pnie­
wach i Chodzieży, drugi w nie­
dzielę do Koszalina (148 km). Lotne 
finisze — w Wałczu, Połczynie i 
Białogardzie. Udział zgłosiło po­
nad 80 zawodników.

Również w sobotę i niedzielę, 
rozegrany zostanie cza ó: mecz pił" 
karski reprezentacji Poznania, 
Szczecina, Koszalina i Zielonej 
Góry, (k)

Rowerem
do Rogaiina

POZ Kolarski organizuje w nic 
dzielę o godz. 8 (zbiórka przed Ra 
tuszem Poznańskim) wycieczkę 
na trasie: Poznań — Starołęka ~~ 
Głuszyna — Babki — Sasinowo — 
Roga.lin — Mosina — Jezierce 
Komorniki — Poznań,


